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W m i e j s c u ...........................................
Na prowincyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . . .
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii,
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Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 13 centów; — we Lwowie 

w Biurze dzienników Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ct. 
P ren u m era tę  p r z y jm u je  się ty lk o  za  c a ły  m iesiąc .

Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ęko p isó w  n a d sy ła r .y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra ca .

Adres Bedakcyi i Ad uiinlstra< y i : Ulica ów. Jana IVr. 13. 
T e l e t b n  K r .  4 1 .

N O W A

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

zamiejscową: Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; xote|sco- 
wą: Administracya Ncwej Reformy — Magazyn nowości F  A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku. — Biurn (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowieża i S. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej.
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwo­
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz. — W Przemy­
ślu Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Haasenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J. Danneberg. — W Paryżu Societć Mutuelle de Pu- 

blicite A. L o r e t  te , directeur Rue Caumartin, 61.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 ot., za każdy następny raz po 5 cent. — Xodesłane 1 o 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, cyr- 
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, 
a 50 ct od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Nalezytcśc uprasza się naprzód

nadesłać przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi:

za m a j :
miejscu . . .

z przesyłką poczto­
wą w Au«tryi . 2  złr. — ct.

w cesarstwie n ie­
m iecki em . . .  2  złr. 5 0  ct.

z a  m a j  i c z e f  w i e c :  
w miejscu . . .
z przesyłką poczto­

wą w Austryi . 
w cesarstw ie n ie­

mieckiem . . .

$  złr. 0 O  ct.

A  złr. —  ct.

5 złr. ct.

Rozwiązanie parlamietu nie­
mieckiego.

W sobolę koło godziny trzeciej po południu 
odczylał kanclerz C a p r i v i  orędzie c-e.-iirskie 
r o z w i ą z u j ą c e . p a r l a m e n t  F a k t ten po­
przedziła  krótka rozpraw a nad paru  najp iln iej­
szymi przedłożeniam i i nad p r o j e k t e m  w o j ­
s k o w y m ,  po ezem przystąpiono do głosowania. 
P r z e d ł o ż e n i e  r z ą d o w e  o d r z u c o n e  z o ­
s t a ł o  w szystkiem i głosam i, przeciw  głosom  kon­
serw atystów  i w olno-kouserw atystów ; w n i o s e k  
H u e u e g o  w im iennem  głosow aniu u p a d ł  
102 głosam i, przeciw  210. N a 397 posłów było 
w chwili głosow ania obecnych 373 a więc kom 
piet był niezw ykły. Z a  w n i o s k i e m  H u e n e  
g o  głosowali so lidarn ie : konserw atyści, stronnic- 
wo cesarskie (R eichsparłei), P o l a c y  i uarodo 
w o-liberalui. Oprócz tego głosowało za tym  wnio­
skiem s z e ś c i u  posłów  w olnom yślnych. i j e d e  
n a s  t u  ze stronn ic tw a centrum . P r z e c i w  
wnioskuwi H nenego głosow ała resz ta  cen trum  
w olnom yślnych i wszyscy socyalni dem okraci. Z 
A l z a t c z y k ó w  jeden  tylko br. Z o r u  głoso 
w ał z a  wnioskiem  H uenego, inni albo wcale na 
posiedzenie nie przyszli, albo uchylili się od
głosow ania

Zaraz następnego  dnia przyniósł urzędowy 
Beichsanzeiger rozporządzenie cesarskie, nazna­
czające n o w e  w y b o r y  n a  15 c z e r w c a ,  
w ybory ściślejsze zaś na 22 tegoż miesiąca. 
W lipcu zbierze się podobno nowy parlam ent.

Jeszcze w osta tn ich  dniach, w piątek i sobotę 
do południa, toczyły się skw apliw e rokow ania 
m iędzy pew nem i grupam i posłów  a Caprjyim  o 
zażegnanie przesilenia. W  tych krytycznych chw i­
lach  pojaw ił się w niosek księcia G a r o l a t h a ,  
dom agający się dwuletniej- służby wojskowej na 
tak długi przeciąg czasu, jak d ługo zwiększona

obecnie siła arm ii w czasie pokoju nie dozna 
ograniczenia. Rów nocześnie z łona  stronn ic tw a 
w olnom yślnych  w yszedł wniosek, aby dw uletnią 
służbę w ojskową przyjąć za zasadę, bez względu 
na w ysokość stanu pokojowego arm ii. Do pier 
wszego z tych wniosków p rzechy la ł się juz po­
dobno C a p riv i; o d rug im  słyszeć nie chciał. P o­
kazało się jednak, że żaden z tych wniosków 
naw et na takie poparcie liczyć nie może, jak 

.  J wiAosek H uenego. i' w 38t»tmm m om encie zde-
' cydow ano, aby ich w cale nie zgłaszać

Poprzedniego  dnia, w piątek, zaznaczyli na 
posiedzeniu parlam en tu  stanowisko s tro n n ic tw : 
konserw atj wnego, narodow o-liberalnego , K o ł a  
p o l s k i e g o  i stronn ictw a c e n t r u m ,  ich 
przyw ódcy, lub w ybitni rzecznicy. Pom ijając na 
razie inne, podnieść tutaj m usim y mowę głośne­
go z p row adzenia układów  kom prom isow ych po­
sła L i e b e r a .  N igdy dotąd, naw et gdy W indt- 
borst śm iało s taw iał czoło ks B i s m a r k o w i ,  
nie padły z ław  stronn ic tw a środkow ego tak 
zdeklarow ane oświadczenia, jak  w p iątek  z ust 
L iebera. Rzecznik tego stronnictw a, które m ogło 
było uratow ać sw em i głosam i projekt rządow y, 
lecz cofnęło się w stanow czej chw ili, m ów ił z po­
czątku z pew nem  rozdrażnieniem , zarzucając kan­
clerzowi, że złośliw ie głosił, jakoby on (L ieber) 
m iał się w komisyi wojskowej wyrazić, iż obo- 
jętnem  mu jest, czy F rancuzi będą w M onachi­
um lub Rosyanie w Berlinie, byleby centrum  
istn ieć nie przestało. L ieber form ułuje swoje 
ośw iadczenie w tej kwestyi w ten sposób, że 
gdyby żądania kanclerza silniej naw et były uza­
sadnione, niż są, „to istn ien ie stronnictw a tal iego 
jak centrum , w i ę c e j  b y ł o b y  u p r a w n i o n e  
o d  p r z e d ł o ż e n i a  w o j s k o w e g o ’.

„My. m ówił Lieber, w y ż e j  c e n i m y  zada­
n i a  i d e a l n e  o d  i n a t e r y a l n y c h ;  my od 
dziesiątek la t b r o n i m y  f e d e r a l i z m u ,  a 
w alczym y przeciw  u n i t a r y z m o w i  i c e z a  
r y z  ni o w i. Oprócz tego dążym y do spełn ien ia 
zadań państw ow ych n a  g r u n c i e  c h r z ę ś c i  
j a ri s t w a “.

T łom aczenie słów swoich, co do ew en tualnego  
w targnięcia F rancuzów  do M onachium , a Rosyan 
do Berlina, nazw ał L ieber „ n a j g o r s z y m  
w y m y s ł e m  b i s m a r k o w s k i m ,  jaki kiedy­
kolwiek s ły sza ł”. O dw racając ostrze tego w yraże­
nia, m iałby m ówca praw o powiedzieć, że kancle­
rzowi idzie tylko o przedstaw ienie położenia 
zow nętrznego w- najczarniejszych barw ach, a u- 
sposobienie w ew nątrz  państw a je s t m u oboję- 
tnem , „tak samo, ,ak w szystko mu jedno, czy 
chrześcijaństw o lub ateizm  panuje M onachium , 
c z y  w B e r l i n i e  p a n u j e  B e b e l ,  l u b  c e ­
s a r z  W i l h e l m ” . To, co kanclerz jako m oty- 
wa za ustaw ą wojskową przytoczył, są to rzeczy 
znane i o k lep an e ; nikt tutaj zresztą nie jest w 
stanie dać g w aran c y i, że uchw aliw szy nowe, 
olbrzym ie ciężary wojskowa, „m imo to n i e  b ę- 
d z i e m y  k i e d y ś  m i e ć  R o s y a n  w B e r l i ­
n i e ” .

„M y, —  m ówił L ieber, —  uw ażam y m ilita- 
ryzm  za narzędzie do przekszta łcen ia p r u s l  i e j  
idei państw ow ej w i d e ę  c a ł e g o  c e s a r ­
s t w a ”, i d la  tego cen trum  głosow ać będzie 
przeciw  wnioskowi H uenego, jako zwiększającem u 
potęgę m ilitaryzm u,

P rzyznać trzeba, że trudno  było jaśniej okre­
ślić stanow isko stronn ic tw a politycznego wobec 
rządu i wobec zbliżającej się kam panii w ybor­
czej. N adto ośw iadczenie L iebera pozw ala się 
dom yślać, że jeźli ten  poseł, jak to głoszono, 
żądał od kanclerza ustępstw  na polu w y z n a -  
n i o w e m ,  to spotkał' się z odm ow ą; w p rze­
ciwnym razie cen trum  byłoby inne wobec rządu 
zajęło stanowisko.

k o ł o  - p o l s k i e ,  które dotychczas we w szyst­
kich zasadniczych kw estyach głosow ało zgodnie 
ze stronnictw em  centrum , jakkolw iek strzegło  
swej party jnej odrębności, zerw ało tym  razem  so­
jusze i głosowało za w nioskam i H uenego. Ocenę 
m otywów K o m i e r o w s k i e g o  odłożyć m usim y 
na czas, gdy dojdą nas one w au tentycznym  
tekście.

P o  trzech le tn iem  istnieniu dokonał tedy żywo- 
la parlam ent, który od początku poważne budził 
w sferach rządow ych obawy. D otkliw a klęska 
daw nych  s tionn ietw  karte low ych , zw łaszcza kon­
serw atystów , a zdwojenie liczby m andatów  wol- 
iiom yślnycb, przeniosły w tym  parlam ćncm  punkt 
ciężkości do daw nych stronnictw  opozycyjnych i 
zwiększyły znaczenie cen trum . Dym isya Bism ar- 
ka w płynęła łagodząco na zwycięskie stronnictw a, 
lecz nie oddała ich w usługi rządu. T rak ta ty  
nandlow e uchw alone zostały dzięki ich głosom , 
w brew  protestom  konserw atystów , lecz zw iększenie 
ciężarów wojskow ych popehuęło  je  znowu w 
szeregi opozycyi i sprow adziło  rozw iązanie p a rla ­
m entu. Jeżeli więc w oluom yślni i socyalni dem o­
kraci zw ycięstw o swoje w roku 1890 m ieli do 
zawdzięczenia h as łu : „ o b n i ż e n i e  c e n  ś r o d ­
k ó w  ż y w n o ś c i ”, to obecnie staną przed wy­
borcam i swoimi, jako tem u hasłu wierni, j a k o  
p r z e c i w n i c y  z w i ę k s z a n i a  c i ę ż a r ó w ,  
n a  ś r e d n i e  k l a s y  n a k ł a d a n y c h .  Będzie 
to bez w ątpienia ich hasłem  w yborczem , —  ha­
słem  zaw sze bardzu popu larnem  w śród szerokich 
warstw pracującej ludności.

Po stron ie  przeciw nej spotkają się bez w ątpie­
nia z zawziętą agiuacyą daw nych  stronnictw  
kartelow ych i rządu który w praw i w ruch w y­
borczy całą sw ą m achinę adm inistracyjno-polity- 
czną. Ju ż  dzi°.ai orgaap uarodow o-liberalne i 
konserw atyw ne wydają jęk b-devfci, odbijający się 
g łośnem  echem  w w iedeński ,h dziennikach libe­
ralnych. Neue F r. Presse  zapisuje sobotę do 
„ d n i  f a t a l n y c h ”, odrzucenie wniosków H u e­
nego uważa za „ k a t a s t r o f ę ” dla Niem iec, o- 
pozycyę odsądza od patryotyzm u, zarzuca jej 
„ z e r w a n i e  z t r a d y c y a m i  n a r o d o w e -  
m i ” , —  przepow iada, że niebaw em  „w ychylą 
się z g łęb in  dem oniczne duchy i okrążą urny 
wyborcze, a zawiść, zdziczenie i podjudzanie 
święcić będą sw e ohydne orgie ” Świadczy to 
niedw uznacznie o asym ilacyi duchow ej w iedeń­
skich liberałów  z tendeneyam i w szeciiw iadztw a 
pruskiego, tego „u n i  t a  r y z m u i c e  z a r y  z m u ” , 
jak  się w yraził L ieber, przeszczepianem u na g ru n t 
austryacki przez prasę w iedeńską. Idee  te, buń­
czucznie g łoszone w form ie „sic volo, sic jubeou, 
spotkały się w parlam encie niem ieckim  z zasa­
dniczym  o p o re m ; p arlam en t nie chc ia ł być m ar-

tw em  narzędziem  w ręku rządu i w ypow iedział 
mu posłuszeństw o. Rząd zaapelow ał do opinii 
wyborców. Czy od m arca r. 1890 zm ieniła się 
ona na korzyść rządu i czy w yborcy okażą te raz  
więcej zaufania do swoich dotychczasow ych poli­
tycznych przywódców, niż do hr. C a p r i v i e g o  
i jego otoczenia. —  to pytanie, które trw ożliw ie 
zadają sobie dzisiaj w szystkie s tronn ic tw a w N iem ­
czech. W o l n o m y ś l n i  i s o c y a l n i  d e m o ­
k r a c i  będą niechybnie dla rządu bardzo 
groźnym i przeciw nikam i, — nie mówiąc już o 
a n t i s e m i t a c h ,  m ających także swoją sta łą 
k lientelę. Jeżeli wyszli zwycięsko przed trzem a 
laty, to teraz szanse ich t y l k o  z a  l e p s z e  u- 
ważać m o ż n a ; chyba, że m achinaeye rządu i wi­
dm o wojny, w płyną na w yobraźnię i znieczulą 
zm ysł polityczny ich w yborców do tego stopnia, 
że staną na usługi hr. Capriviego, — i m ihtary- 
zmu. W  przeciw nym  razie wyjdzie z now ych 
wyborów p arlam en t o wiele niebezpieczniejszy 
d la dzisiejszych sterow ników  nawy niemieckiej, a 
kw estya zastosow ania postaw y rządu do konsiela- 
cyi parlam en tu  załatw ioną być musi w duchu 
konstytucyjnym .

Ze spraw sejmowych.

K om isya g m i n n a  zakończyła na trzeciem  po­
siedzeniu swojem dnia 5 b. m. zasadniczą roz­
praw ę nad w nioskam i pp. P iła ta  i Rutow skiego.

N a propozycyę p. F ru ch tm an a  uchw alono je 
dnom yślnie w ybrać komisyę ściślejszą i przydzie­
lono jej oby dwa wnioski do zbadania dok ładn iej­
szego, a owenLualnie do w ypracow ania projektu 
zm ian w dotychczasow ej ustaw ie gm innej. Do tej 
kom isyi zostali w ybrani pp : P iła t ,  Rutowski.
Dzieduszycki W ojciech , F ru ch tm an  i Paszkow ­
ski.

U zupełniając spraw ozdanie z przebiegu  ro zp ra ­
wy, podajem y kilka szczegółów.

P. P o t o c z e k  ośw iadczył, że on i jego tow a­
rzysze godzą się na gm inę zbiorową, łączącą g ro ­
m ady i dw ory, żąd a ją , by w przyszłości dzisie j­
sza gm ina nazyw ała się g r o m a d ą ,  a now a 
g m ina g m i n ą ,  by prócz m ajątku grom adzkiego 
wszystko p rz jsz ło  na nową g m in ę , hy ciężary 
były  r ó w n o m i e r n i e  na dw ór i grom adę roz­
kładane i by nowa g m in a  nie kosztowała więcej. 
P . P i ł a t  zażądał uw zględnienia w schodniej i za­
chodniej części kraju, zaznaczył postęp w poję­
ciach , doirzew anie m yś i zbiorowego u s tro ju , je­
dnak  nie chce, byjjuż dziś odrazu przesądzać, j a ­
ki to ustrój będzie, tłóm aczyć. że pod „stopnio- 
wem  w prow adzeniem  ustaw y ” rozum ie dostąte 
czuy czas do przyjęcia. P  - R a y s k i  b ron ił gm i­
ny zbiorowej i ośw iadczył iż p rzen iósłby  na nią 
naw et praw o budżetow ania dzisiejszej gm iny. 
P . W. D z i e d u s z y c k i  chciałby ograniczyć re ­
form ę do utw orzenia okręgów dla jiolicyi m :ej 
scowej, a zostaw iłby gm inom  dzisiejszym  wszy­
stko z re sz tą , naw et zakres poruczony. P. R u ­
t o w s k i  w ykazyw ał cyfram i możliwość znacznych 
oszczędności w w ydatkach dzisiejszych gm in, 
p rzy taczał głosy z prow incyi, przedstaw iał koszta 
gm in  w różnych gałęziach , dowodził, że z tych

oszczędności pokryłaby się pow ażna część wy­
datków nowej o rganizacy i, przedstaw iał liczne 
p rzykłady korzyści zbiorow ych gm in i wykazy­
w ał, że w projekcie swym dał możność uw zglę­
dnien ia właściwości różnych części k ra ju , ale 
p rze s trzeg a ł, by in te resu  poniekąd lokalnego nie 
staw iać przed  ogólno-krajow ym  i narodow ym . 
P. R e y w ystąpił raz jeszcze z całą siłą przeciw  
projektow anej refo rm ie , przyczenf pow iedział, że 
sojusz lew icy ze S tańczykam i istnieje, dybiący na 
w ydanie autonom ii rządowi (!) i t. p. P. R u t o w -  
s k i zastrzeg ł się przeciw  używ aniu takiej broni; 
obaw y są wyssane z p a lc a ; rzecz zbyt poważna, 
żeby wolno było popłoch wywołać takiem i s tra ­
szakam i. Każde z tych stronnictw  m a swe zasa­
dy i przy nich będzie s ta ło ; podając swój w nio­
sek, będzie apelow ał do w szystkich stronnictw  i 
liczy na to, że spraw a już tak d o jrz a ła , iż bez 
walki stronnictw  reform a może być p rzep row a­
dzoną. T o żsa m o  p. P a s z k o w s k i  im ieniem  po­
słów g rupy  krakowskiej zastrzeg ł się przeciw  sp o ­
sobowi przedstaw ienia rzeczy hr. Reya. N areszcie 
p. hr. M ę c i ń s k i cofnął swój wniosek o przej­
ście do porządku dziennego nad wnioskiem  p. 
Rutowskiego.

W ten sposób w yczerpała się rozpraw a i zgo­
dzono się na w ybór komisyi ściśleiszej, przez co 
przyznano jednom yślnie, że dotychczasow ą u s ta ­
wę gm in n ą  i cały dotychczasow y ustrój u sa­
m ych podstaw  uważa kom isya za wadliwy i w y ­
m agający napraw y.

W śród rozpraw y uw ydatn iły  się w yraźniej trzy 
odm ienne puglądy na istotę i rozm iary tej pożą­
danej napraw y :

Je d n i członkow ie komisyi oświadczyli się sta ­
nowczo za gm inam i zbiorow em i i za przyspie­
szeniem  nowej organizacyi w edług  wniosku p. Ru­
towskiego. Te gm iny  zbiorowe m ają się składać 
z gm in dotychczasow ych i z obszarów  dw orskich 
i załatw iać pew ne oznaczone agendy , k tórym  ani 
gm iny, ani obszary dw orskie z różnych przyczyn 
należycie podołać nie mogą. —  G m iny dotych­
czasowe zatrzym ają swoje m ajątki na w yłączną 
swoję w łasność.

In n i stanęli po stron ie wniosku p. Piłata, ch o ­
ciaż w niosek jego nie daje żadnych  dokładniej­
szych w skazówek o tern, jak  przyszła gm ina —  
rów nież zbiorowa —  ma być zorganizow aną i ja ­
ki m a posiadać zakres działania. W niosek ten  je s t 
teoretycznym  przyznaniem  w tdliw ości dotychcza­
sowego ustroju, ale ukry tym  w yrazem  lęku przed 
zm ianam i. P . P iłat i jego tow arzysze uznają cho­
robę, chcieliby ją  usunąć, ale boją się lekarstw a.

T rzecia część członków  kom isyi skupiona około 
pp. Reya i M ęcińskiego przelękli się otw arcie 
zm ian, przez p. Rutowskiego zaproponow anych 
I oni uznają wadliwość dotychczasow ej organizacyi, 
ale p rag n ą  usunąć ją  politycznem i środeczkam i w 
form ie now el do ustaw y o gm inach i obszarach 
dw orskich.

Je d n ak  należy zaznaczyć, że i w gronie zw o­
lenników gruutow nej reorgauizacyi niem a jedno­
m yślności co do zakresu  działania przyszłej gm i­
ny zbiorowej.

J e d n i p ragną  odjąć dotychczasowej gm inie 
w szystkie agendy  —  naw et praw o układania w ła­
snego budżetu a pozostaw ić je j tylko sp raw y m a­
jątkowe; inn i nie posuw ają się tak daleko, bo

DWA BIEGUNY.
P O W IE Ś Ć  

Elizy Orzeszkowej.
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b y ł m eksykanin, który tak  się jej podobał, że za­
czynałem  obawiać się, czy nie przyw iózł w kie­
szeni trochę sw oich tropikalnych upałów  i uie 
napoił ją  niem i. A le n ie ; sp łynęło  to po nUj jak 
po łabędziu, bo i rzeczyw iście była zupełnie pod 
lym  w zględem  białym  łabędziem . Potem  flirto­
w ała ze mną, ale te raz  już nie chce, nie dla 
czego innego, tylko, że R um un do głow y jej za­
jechał. M niejsza o to. Nie przestaje przeto  być 
dla m nie m iłą kobietą i dobrą przyjaciółką. P rzed  
pożegnaniem  pow iedziała mi jeszcze, że nazajutrz 
zam ierzają razem  z Sew erką zwiedzić wystawę 
obrazów. Byłem na pannę Zdrojow ską zły jak 
piekło, za to, że poszła na zebranie S anhed rynu , 
daleko więcej za to, że pojutrze wyjechać zam y­
śla, i z pew nością byłbym  sam tego nie pow ie­
dział, ale drugi człowiek we m nie siedzący, z nie­
pow strzym anym  im petem  w ybuchnął:

— W eźcie mię panie z subą!
—  A leż naturaln ie, z najw iększą chęcią! P rzyjdź 

znow u ua śniadanie, a potem...
Schodząc ze schodów spotkałem  Józia, a nie­

w iele za b ram ą domn — S tefana i Stasia. Za­
m ieniliśm y z sobą słów kiika. W szyscy trzej 
szli do Idalki.

Zaczyna się więc procesya N atu ra ln ie, bogata 
panna w dom u! Zle ubrana, oryginał, dziwoląg, 
córa puszczy, ale hery tje ra  1 D obra z rezydeucyą, 
z lasam i, z łąkam i, które osuszyć trzeba, aby 
paść się m ógł na nich liczny inw entarz i p rzy ­
szły m ą ż . D la tych przyjaciół swoich uczułem  
coś nakszta łt w zgardy, uczucie bardzo przykre, 
szczególniej gdy sk ierow ane je s t ku ludziom zkąd- 
inąd  miłym, a z w ielu względów do nas podo 
bnym . Z niejaką pociechą pom yślałem , że jed n ak  
m ydła ujedzą, bo najprzód ona n a  nich patrzeć 
nie zechce, & następn ie  pojutrze wyjedzie. M nie

w cale to nie obchodzi, że ona pojutrze wyjedzie, 
bo nie zam ierzam  sta rać  się ani o je j rączkę, o 
ile zauważyć m ogłem , n iezbyt delikatną, ani o jej 
osuszone łąki.

Obchodziło je d n a k !  U czuł to lokaj mój W in ­
centy, o mało dnia tego nie odpraw iony za skrzy- 
fiące baty. U czuła też pew na osóbka, za kulisa­
mi św iata przebyw ająca, u której m iałem  zwy­
czaj od czasu do czasu kilka chw il mniej więcej 
m iłych przepędzać, ale k tóra tego wieczoru wy­
dała m ; się, pom im o szykownego ubrania i oto­
czenia, ordynarna, i pom im o m łodości, s te raną i 
zw iędłą. N iepodobna mi było dnia tego dłużej 
nad kw adrans przebyw ać w jej tow arzystw ie i 
w olałem  ju ż  pójść do resu rsy  na partyę bezika. 
N ie m iałem  do kart pasyi najm niejszej, ale tego 
w .eczoru bezik zajął mię i ożyw ił tak znacznie, 
że raz jeszcze uznać i błogosław ić m usiałem  to 
rozróżniczkow anie zajęó i uciech, ktorego w w iel­
kich m iastach dokonywa cywilizacya. N ie jedno, 
to drugie, nie drugie, to dziesiąte, zaw sze p rze­
cież znajdzie się tam  coś, co cię pocieszy i za­
bawi.

N azajutrz , w porze um ówionej, przyszedłem  do 
Idalk i, ale panny  Zdrojowskiej w nomu nie za­
stałem , bo daw no już  w yszła do m iasta po sp ra ­
w unki. Zaledwie przecież kilkanaście sJów zam ie­
niliśm y z Idalką. gdy w biegła do sali jadalnej 
w fu terku i kapduszu , różow a od panującego 
na dw orze mrozu, zdyszana trochę od szybkiego 
biegu po schodach, a tuż za nią lokaj wniósł kil­
ka dużych pak, w papiery  ow iniętych, sznurkam i 
P°zw iązyw anych, które na stole jadalnym  sporo 
m iejsca zajęły.

Co to ?  — z ciekawością zaw ołała Idalka  
i rzuciła się do spraw unków .

— K siążki! —  odpow iedziała panna Zdrojow 
ska i spiesznie zrzucając futerko i kapelusz, pręd 
ko m ów iła:

— Dużo, dużo k s ią że k .. różnych , różnych, 
cała dorożka była tego... W iesz, Idalko, aż ludzie 
oglądali się, kiedym  jech a ła  z tem  wszystkiem ... 
a raczej pomim o tego wszystkiego, bo tak mało 
d la m nie miejsca zostało, że zaledw ie z doróżki 
nie w y p a d ła m !...

G dy w chodziła, zaraz we drzw iach wzrok jej

spo tkał się z moim i dostrzegłem , że z obecności 
tu mojej uczuła się zadowoloną. Tak, tak, do­
strzeg łem  to w yraźnie w jej o c z a c h ; znałem  się 
na tem  i były to zresztą takie szczere, p rzezro ­
czyste oczy, któreby nic ani udać, ani utaić nie 
m ogły. Zapew ne żałowała trochę, że wczoraj źle 
rozstała się z kuzynem , za w cale n iew inny  jego  
żarcik, bo gdy pom ogłem  jej zdjąć fu terko , pow i­
tała mię dobrem , serdecznem  ściśnieniem  ręki, 
loezem  zaraz do swoich książek pobiegła. Idalka  
już rozw iązyw ała s z n u rk i ; bardzo lubiła czytać i 
ciekaw ą była tej biblioteki, k tó ra  niespodzianie 
w targnęła do jej m ieszkan ia J a  także lubiłem  
czytać i by łem  ciekawy, więc wszyscy troje roz­
w iązyw aliśm y sznurki i rozwijali papiery, a panna 
Zdrojowską przy każdej otw ieranej pace udzielała 
objaśnień  :

—  To dla dzieci... to d la  dorosłych... to dla 
pana W ładysław a i d la  runie... to tylko d la mnie... 
to dla cioci Leontynki... a to tylko dla pana W ła-

B yły to tedy praw dziw e zbiory e lem en tarzy  i 
książek dla dzieci, całe w ydaw nictw a ludowe, cięż­
sze i lżejsze dzieła gospodarskie i ogrodnicze, 
b eletrystyka sw ojska i obca, poezya, wszystko, 
słow em , czego dusze różnych wieków i poziomów 
zażądać m ogły.

— A to n u ty !
Były także paki z nutam i do gran ia  i śpiewu.
—  A to k a p e lu sz !
Z kartonow ego pudelka wyjęła kapelusik naj­

prostszej z form, jakie tylko w bieżącem  stuleciu 
egzystow ały i tryum fująco pokazyw ała Idalce, 
k tóra go też zaraz w łożyła na głow ę i obejrzaw ­
szy ze stron  w szystkich zadecydow ała, że iest 
znośnym . A le ona utrzym yw ała, że je s t poprostu 
ś licz n y m ; sprzeczały się, aż Id a lk a  na sędziego 
m ię wezwała.

—  N ie je s t ślicznym , ale tobie, kuzynko, jest 
w n im  ślicznie, tak jak we w szystkiem  —  osą­
dziłem  i byłem  zupełnie szczerym

W tedy lokaj przybliżył się do Idalk i i z cicha 
zapytał, co m a czynić ze śn ia d a n ie m ; książki ca­
ły  stół zajmuwały,

—  T rzeba to przenieść do pokoju panny  K la ­
ry  — rozporządziła się Idalka , a zaledw ie to

wym ówiła, już panna Zdrojow ską nabra ła  w ra ­
m iona ty le książek, ile tylko podźw igrjąć m ogła 
i niosła je  przez salon. N aśladow ałem  ją  z po­
śpiechem , Id a lk a  także, a ponieważ kilka razy, 

naszem i brzem ionam i szliśm y i pow racali, 
przyłączyli się do nas i w tru d ach  pom agać nam  
zaczęli panna K lara i A rturek . R uchu, bieganiny, 
śm iechu było przytem  dużo. F ila rek  właził nam  
w drogę, rozrzucał cośmy ułożyli, a śm iał się i 
szczebiotał, jakby go najw iększe szczęście spo t­
kało. Byłem  jak  o n ; czułem  się tak  wesołym, 
jak gdyby przenoszenie książek z m iejsca na 
m iejsce było m ojem  najg łębszem , a szczęśliwie 
nakoniec odkrytem  pow ołaniem .

—  Gzy zam ówiłaś, kuzynko, w zarządzie kolei, 
osobny pociąg dla sw oich książek?

—  M yślę, —  odpow iedziała —  że im i m nie 
dosyć będzie jednego  wagonu.

—  Będziesz z niego w ypadała, tak  jak z do­
różki. k  dla kogo te  e lem e n ta rz e?

— Dla chłopców  i dziew czątek
— Gzy tak  w ielu m asz sąsiadów ?
—  Bardzo wielu.
—  I  sąsiedzi twoi m ają tak w iele dzieci ?
— M nóstwo.
—  N ie wierz jej. Zdzisiu — zaw ołała Idalka — 

sąsiadów  tam  praw ie nie ma, okolica iest pustą...
O słupiałem .
—  W ięc zkądże mnóstwo dzieci i d la  kogo te 

e lem en ta rze  ?
P an n a  Zdrojowską, k tóra tylko co przyniesioną 

p iram idę ksią :ek na stole złożyła, s tanęła  z opu 
szczonem i na suknię rękom a, popatrzy ła na mnie, 
na Idalkę i zaśm iała się

Czy nie będziesz łaskaw a w ytlóm aczyć nam  
z czego się śm ie je sz?  —  zapytała Idalka .

Idąc po nowy tran sp o rt, odpow iedziała:
—- P rzyszła  mi ua myśl anegdota, k tórą dzia­

dunio czasem  opow iada Był sobie we F rancyi 
pew ien taki pan, który u trzym yw ał, że człowiek 
zaczyna s ę od w ice-brabiego a kiedy go raz za 
py tano : „a b a ro n ? ” pom yślał, pom yślał i odpo­
w iedział: „baron jest w iee-człow iekiem ” .

Idalka  w zruszy ła tylko ram ionam i, bo nie zro 
zum iała sensu przypow ieści, ale ja  pojąłem  go

odrazu. Ach, tak, n a tu ra ln ie ! J a  i Idalka  zapo­
m nieliśm y ua śm ierć - -  o chłopach.

K iedy na chw ilę zostaliśm y sami, po cichu 
Idalkę  za p y la łe m :

—  Kto to tak i: dziadunio?
To stary... stary  pan Adam  Zdrojewski, oj­

ciec jej ojca... oficer napoleoński.
—  Czy dotąd jeszcze żyje i dem okratyczno- 

satyryczue przypow ieści wnuczce opow iada ?
— Żyje i opowiada.
Dzień był piękny, lekko m roźny. Idalka  nie 

kazała zakładać koni, w oleliśm y wszyscy parę 
ulic przejść pieszo. N a chodniku, napełnionym  
przechadzającym i się ludźm i, dośw iadczyłem  nie­
m iłego w rażen ia; zauważyłem  w p ann ie  Zdro­
jowskiej pew ne nieosw ojeuie się z tłum am i, pe­
w ną nieśm iałość i naw et niezręczność ruchów 
przy w ym ijaniu osób spotykanych, słowem , brak 
szyku. F u te rk o  też jej było niem odnie zrobio- 
nem  i w sposób pożałow anie budzący ubożuch- 
nem . W  salonie zg rabna  i m alow nicza, na ulicy 
stanowczo nie m iała szyku! N ie m iała go też 
w przedsionku gm achu, do któragusm y weszli i 
w k tórym  znajdow ało się trochę ludzi, rozb iera­
jących się z fu ter i kupujących bilety wejścia. 
Spieszyła, rzucała dokoła wzrokiem niespokojnym , 
zanadto  się rozglądaia. była po p rostu  n iezgra­
bną. Psuło  mi to ją. jak fałszyw a nu ta  psuje 
akord  m uzyczny. Idąc ua schody ze sm utkiem  
m yślałem , "że jednak  natu ra  g lo b u  naszego dziw ­
nie je s t  uboga, skoro tak n iezm iern ie  rzadko 
spotkać na n im  m ożna coś — doskonałego, coś, 
coby nie posiadało w sobie dysbarm onii i zaro­
dów rozczarowania. A le z m yśli tych w yrw ał 
mię prędko widok sal napełnionych dziełami 
sztuki, tej sztuki, k tórą z pom iędzy wszystkich 
kochałem  najwięcej, na której też, nie wyłączając 
muzyki, znałem  się najlepiej Talencem m alar­
skim  n atu ra  m ię nie obdarzyła, czego przez całe 
życie żałuwać nie p rzestaw ałem : wzamian. w iel­
kie zam iłow anie w dziełach m alarstw a Udzieliło 
w ytrw ałości do uabyw auia szerokiej w iedzy w tej 
dziedzinie i obdarzyło ruię m nóstw em  cudow nych 
godzin, które spędziłem  w sły n n y ch  galery  ach 
europejskich , jako też w pracow niach  m alarzy 
w ielkich i pom niejszych. (0 . d. n .)
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cbeą pozostaw ić indyw idualną odrębność gm inem  
dotychczasow ym  i obszarom  dw orskim , jako skła­
dnikom  wyższego zbiorowego ustro ju  przyznać 
im nadal praw o sam oistnego postanaw iania o swoj- 
szczyżnie, o szkołach i o drogach . W edług nich 
tylko „poruczony zakres działania" i spraw y po- 
licyi miejscowej należy przen ieść  na gm inę zbio­
rową.

W ażnym  zarzutem  przeciw - projektowi gm in  
zbiorowych je s t sp raw a kosztów wogóle, a sp ra ­
wa ew entualnego  przyczyniania się obszarów 
dw orskich do w spólnych adm inistracyjnych w yda­
tków w szczególności. Dotąd obszary dw orskie nie 
m ają w łaściw ie żadnych wydatków, chociaż są p ra ­
wie rów norzędną z gm inam i jed n o stk ą  adm ini­
stracyjną.

Ze te obszary pow inny się przyczyniać do po­
noszenia ciężarów przy  spe łn ian iu  agend dla 
wspólnego pożytku, to w z a sa d z ie . przyznaw ali 
wszyscy członkowie kom isyi, rozchodzi się tylko 
o wynalezienie jak ie jś  m iary  w rozkładzie tych 
ciężarów. W niosek p. R utowskiego żąda rów no­
m iernego obciążenia w szystkich składników  p rzy ­
szłej gm iny zbiorow ej —  a zatem  także obsza­
rów dw orsk ich  —  w edług  jednakow ej stopy p o ­
datkow ej, — popraw ka p M erunow icza radzi 
uw zględniać liczbę zaludnienia i w edług  niej roz 
kładać ciężary.

A poniew aż pow ażna część w ydatków  gm innych  
idzie na spełnianie „poruczonego zakresu  działa­
nia" w in teresie  w ładzy państw ow ej, przeto  w śród 
rozpraw  w yłoniła się myśl naw iązania z rządem  
rokow ań w celu zaw arcia z nim  um ow y o w yna­
gradzanie gm inom  w ydatków  na sp raw y  poru- 
czone. K w estya ta dałaby się załatw ić przy  za­
m ierzonej reform ie podatkowej w ten  sposób, 
iżby rząd zrzekł się korzystan ia z n iektórych źró ­
deł swego dotychczasow ego dochodu na rzecz 
gm in.

D la uzupełn ien ia relacyi należy nadm ienić iż 
p. M e r u n o w i c z  korzystając ze sposobności 
p rzypom niał daw niejszy swój w niosek, mający ści­
sły związek z reform ą gm inną, — o w yłączenie 
w ładzy karnej za przestępstw a polityczne z z a ire -  
su działania naczelnika gm iny. W nioskodaw ca żą­
da utw orzenia „sądów gm innych" n ieżależnych 
od w ładzy adm inistracyjnej. Takie sądy gm inne 
m ogłyby w m yśl daw niejszej uchw ały  sejm owej 
orzekać także w pierw szej instancy i w skargach
0 obrazę czci i w d robnych  przekroczeniach 
z wielką u lgą sądów, lecz na to potrzeba odpo­
wiedniej zm iany w ustaw ie państw ow ej o sądo­
wnictw ie.

Z uwag, wyżej nadm ienionych, pokazuje się, że 
reform a ustaw y gm innej tak łatw o nie da się 
przeprow adzić, atoli nie należy tracić nadziei, że 
braki w projekcie p. Rutowskiego dadzą się ła- 

'two uzupełnić a co ważniejsza, że dotychczasowi 
przeciw nicy dadzą się przekonać o koniecznej 
potrzebie g run tow nej reorganizacyi ustro ju  ad m i­
nistracyjnego, autonom icznego u podstaw  społe­
czeństw a, jeżeli wadliwości pow szechnie p rzyzna­
w ane ma się w yleczyć, przyczynę niechęci i za­
targów  usunąć i w korzenie ^organizm u autono­
m icznego wlać nowe życie.

Prauńdłow e zwoływ anie Sejm u
W następstw ie konferencyi m arszałków  krajo­

w ych, jaka się odbyła w m arcu r. b. w W iedniu
1 za przykładem  W ydziałów  krajow ych innych  
krajów  koronnych  —  ułożył W ydział kraj. gal. 
spraw ozdanie do Sejm u o w yznaczeniu stałego 
te rm inu  dla zbierania się Sejm u krajowego.

O w yznaczenie stałego z góry te rm inu  zbiera­
nia się Sejm u dla praw idłow ego załatw ienia spraw  
bieżących —  a przedew szystkicm  dla praw id ło ­
wego uchw alenia budżetu , Sejm  nasz upom inał 
się w różny sposób już kilka razy, —  ale bez 
skutku. Tak sam o bywało w innych  krajach. K on­
fe re n c ja  m arszałków  różnych krajów  koronnych 
zebraw szy się w W iedniu w m arcu r. b. m iała 
ułożyć pew ną norm ę w tym  celu i na podstaw ie 
tej norm y m arszałkow ie krajow i mieli się posta­
rać o uchw alenie upom nienia się u rządu  o to, 
aby gospodarka kra,ow a odbyw ała się zaw sze p ra ­
widłowo i zgodnie z zasadę konstucyjną na pod­
staw ie budżetu w swoim czasie praw idłow o u chw a­
lonego.

Do tej spraw y p rzy stąp ił te raz  gal. W ydział 
krajow y i w spraw ozdaniu swojem, przygotow a- 
nem  dla uchw alenia rezolucyi do rządu, zazna­
czył zgodnie w uchw ałam i konterencyi w ledeń- 
skiej, i ż :

f. R egu larne zw oływ anie Sejm ów jest n iezbę­
dnie po trzebnem  dla prow adzenia praw idłow ej 
gospodarki finansow ej.

2. Sejm y pow inny być zw oływ ane co roku w 
m iesiącu g rudn iu , ile m ożności w pierw szych 
dniach tego miesiąca, a sesye ich pow inny trw ać 
bez p rzerw y  sześć do siedn.iu  tygodni.

W nioski przez W ydział krajow y przedstaw ione 
Sejmowi do uchw ały opiew ają:
. 1. Zważywszy, że n ieregularność w zw oływ a­

niu S ejm u , prow adzenie porządnej gospodarki 
i praw idłow ej adm inistracyi krajowej w wyso­
kim  stopniu u trudnia, Sejm  Król. Galicyi i Lodo- 
m eryi w raz z W ielkiem  K sięstw em  K rakow skiem  
w zyw a rząd, aby sesya sejm ow a była odLąd 
zw oływ aną co roku stale w jednym  czasie, a to 
p r z y n a j m n i e j  na sześć do siedm iu lygodni.

2 Poleca się W ydziałowi krajow em u, aby po­
trzebne w tym celu rokow ania z rządem  p rze ­
prow adził i zdał z nich spraw ę na najb liż­
szej sesyi.

Gimnazyum żeńskie.

S praw p idąn ie  z posiedzenia Sejm u z dnia 4 
b. ul. zaw ierało wzmiankę o w niosku p. O k u ­
n i e w s k i e g o ,  wzywającym  rząd do założenia 
g im nazyum  żeńskiego. W niosek ten  poparło  i pod­
pisało 33 posłów , tj oprócz R us.nów  —  cała le ­
wica, posłow ie włościańscy i h r. W . Dziedu- 
szyeki.

Rzecz przez w nioskodawcę poruszona jest nie 
tylko ciekawa, ale ważna D latego uzasadiiA ni0 
wniosku uw ażam y za stósoWue podać w całości, 
jak  nas tęp u je : ;

Bez w ątpienia spełn ia kobieta najpiękniej i na j­
natu ra ln ie j swój obow iązek Wobec społeczeństw a 
i kraju, jeże li w stąpiw szy w stan m ałżeńsk i'u tw o­
rzy rodzinę. Legalna rodzina jest bow iem  pod­
staw ą całego ustroju społecznego i państw o­
wego.

Ja k  d ługo liczba kobiet odpow iada m niej wię­

cej liczbie m ężczyzn, tj. je s t m niejszą od iiczby 
m ężczyzn, boć przecież wiadom o, że nie każdy 
m ężczyzna w stan  m ałżeński w stępować może, 
a i państw o sw ojem i urządzeniam i nie stoi temu 
na przeszkodzie, albo gdyby chociaż przy  n ie­
w ielkiej zwyżce liczby kobiet ponad liczbę m ęż­
czyzn, gospddarka dom owa m ogła zająć zbędne 
ręce kobiece i dać im  sam ym  utrzym anie, w ta ­
kim razie m ożnaby kobietę pozostawić jej własnej 
sam opom ocy i przygotow ać ją w m łodym  wieku 
tylko do obowiązków m atki i gospodyni domu.

Gdy jednak spis ludności z roku 1890 w je ­
dnym  tylko naszym  kraju wykazuje na 3 ,260 .438  
mężczyzn (razem  z wojskiem ) 3 ,347 .385  kobiet 
tak, że Da 1000 ludności p rzypada 493 mężczyzn 
a 507 kobiet;

gdy  na 65.639 wdowców przypada aż 227.795 
wdów  (patrz  wiadom ości statystyczne prot. dra 
P iłata  t. X II I  zeszyt L);

gdy państw o akceptując celibat księży łaciń­
skich i nie dozwalając ow dow iałym  księżom gr. 
k. obrządku w stępować po raz drug i w stan  m ał­
żeński, m ałżeństw o w tym  licznym  stanie całkiem 
wyklucza, a w zględnie w dow ieństw o koniecznym  
cz y n i;

gdy pańsiw o w stanie oficerskim, przez zapro­
w adzenie w ysokich kaucyj m ałżt-ńskich, m ałżeń­
stwo w tym  jeszrze liczniejszym  i może jeszcze 
najbardziej do m ałżeństw a zdolnym  stanie czyni 
praw ie niem ożliw em , albo tylko bardzo rządkiem ;

gdy państw o, pow ołując m łodych ludzi, jakko l­
wiek z ukończonem i studyam i uniw ersyteckiem i 
do swoje) służby, tak skąpo ich opłaca, albo i wca­
le nie opłaca, że w szystkim  tym praktykantom  
i auskultan tom  m ożność w stępow ania w stan m ał­
żeński zupełnie o d b ie ra ;

gdy odbyw ająca się w naszych oczach nagła 
zm iana gospodarki indyw idualnej, k tóra d o ty ch ­
czas zajm ow ała po pryw atnych  dom ach wiele sił 
kobiecych — na gospodarkę fabryczną, gdzie ma- 
szyDa te ręce zbędnem i uczyniła, odjęła możność 
wszelkiego zarobku produktyw nego;

przeto  pozostaw ianie przy takich stosunkach całej 
i to fizycznie słabszej połow y rodu ludzkiego bez 
pom ocy państw a i kraju, jest ciężkiem grzechem , 
który na calem  społeczeństw ie pom ścić się musi.

O dpow iedzialność państw a i kraju  musi być tu 
lem większa, ile że przez ich urządzenia (jak ce­
libat, kaucye m ałżeńskie oficerów, bezpłatna p rak ­
tyka po urzędach i t. p ) ,  odjętą bywa możność 
m ałżeństw a głów nie kobiecie stanu  średniego, tej 
kobiecie, d la  której z pcw odu b raku  m ajątku 
z jednej, a niedostatecznego przygotow ania nau­
kowego z drugiej strony  m ałżeństw o je s t zara­
zem kw estyą życia, a przez to je s t dla niej naj- 
niezbędniejszem .

P odp isan i dom agają się zatem , ażeby, idąc za 
przykładem  w szystkich państw  europejskich (z wy­
jątk iem  chyba tylko T ureyi) i za przykładem  
całej północnej A m ery k i, —  idąc za g ło ­
sem w szystkich najin teligentniejszych kobiet w 
całym  kraju  naszym , ruskiego w iecu kobiecego 
w Stryju, odbytego we w rześniu 1 8 9 L, — za g ło ­
sem  w alnego wiecu kobiecego, odbytego w ze­
szłym  roku we Lw ow ie, dalej za g ło sem  in te li­
gen tn y ch  kobiet P o lek  z Krakowa, dom agających 
się założenia wyższej szkoły żeńskiej w Krakowie, 
wreszcie za głosem  petycyj Rusinek galicyjskich 
i bukow ińskich do Rady państw a, — daw ano ko­
bietom  możność zarobkowania w zaw odach, wy- 
m agrjących  ścisłego przygotow ania naukowego.

Dając kobietom  w ykształcenie naukow o-faeho- 
w e, a tern sam em  m ożność zarobkow ania przy 
pom ocy nauki, my tern s a m e m :

a) zw iększym y liczbę praw ych m ałżeństw , k tó­
re dotychczas najczęściej dlatego były niem ożli­
we, iż zarobek m ęża nie w ystarczał na t r z y m a ­
nie rodziny, a żona sem a niczego zarubić nie 
u m ia ła ;

b) tym  kobietom  stanu średniego, którym  nie 
sądzono wyjść za mąż, dam y możność uczciwego 
i uszlachetniającego za ro b k u :

c) kobiety, które przyroda obdarzyła wyższemi 
zdolnościami, nie będą zniew olone z powodu b ra ­
ku utrzym ania zwiększać konkuiencyi tych nie­
szczęsnych p racow nic  ig łą i t. p. robotnic, nie 
m ogących przy  najcięższej pracy zarobić na wy­
żywienie siebie sam ych;

d )  uw olnim y tysiące dziewcząt od ciężkiej i n ie ­
szczęsnej dla nich konieczności uw ażania zamęż- 
cia za kw estyę swojej eg zy sten c ji i - w jchodzenia 
za m ąż dla kęsa chleba.

Podpisani wnoszą p rz e to :
W ysoki Sejm  raczy uchw alić:
W zyw a się W ysoki rząd, by przystąp ił w naj­

bliższej przyszłości do założenia na razie przy­
najm niej jednego  gim nazyum  żeńskiego w kraju 
i by  przytem  w ziął pod rozwagę, czy nie dałoby 
si^ przekształcić jednej z istniejących szkół wy­
działow ych żeńskich w ten  sposób, ażeby 4 wyż­
sze klasy tej szkoły uzupełnić (z ew entualną zm ia­
ną p lanu naukowego) przedm iaram i niższego g im ­
nazyum  m ęskiego, a do tych klas dodać 4 klasy 
wyższe, odpowiadające g im nazyum  m ęzkiem u wyż­
szemu.

i m M t a n  „Nowej Reformy''
Lwów, 5 maja.

( Z  kom isyi krajowej dla spraw  przemysłowych).
(S .)  Posiedzenie odbyło się dnia 30 kwietnia. 

P rzew odn iczący : Ks. E ustachy  S a n g u s z k o ,  
m arszałek  k ra jo w y ; zastępca przewodniczącego 
ks. Je rz y  C z a r t o r y s k i ;  obecni członkowie 
kom isyi: L eon C h r z a n o w s k i ,  W ładysław
F e d o r o w i c z ,  Teofi l  M e r u n o w i c z ,  M ichał 
M i c h a l s k i ,  A rn u lf  N a  w r  a t i 1, J a n  R o t t e r ,  
T adeusz R o m a n o w i c z ,  A ugust S o ł t y ń s k i  
dr. F erd y n an d  W e i g  e 1, dr. A lfred  Z g  ó r  s k i.

S ekretarz kom isyi: Ju liu sz  S t a r k e l .
I. Radca R o m a n o w i c z ,  odczytał sp raw o­

zdanie z czynności sekcyi adm inistracyinej, za ła­
tw ionych na dziewięciu posiedzeniach w czasie 
od dnia 6 listopada 1892 roku do dnia 24 kwie- 
nia b. r.

Po dyskusyi przeprow adzonej nad  niektórem i 
p u n k tam i spraw ozdania i daDiu w yjaśn ień  przez 
spraw ozdaw cę, przyjęła je kum isya do w iado­
mości.

II . S ekretarz  komisyi p rzedstaw ił spraw ę 
urządzenia dw óch now ych szkól p rzem ysłow ych 
uzupełniających w  K r o ś n i e  i w K r a k o w i e

na D ąjworze, oraz kursu  handlow ego przy szkole 
p rzem ysłow ej uzupełniającej w T a r n o w i e .

Kom isya zatw ierdziła tym czasow ą organizacyę 
tychże i uchw aliła w prow adzić po trzebne na nie 
fundusze do p relim inarza na rok 1894.

I I I .  R adca R o m a n o w i c z p rzedstaw ił wnio 
ski sekcyi adm inistracy jnej, tyczące się nadania 
stypendyów  handlow ych  z kw oty 2 .000 złr. w 
roku ubiegłym  przez W ysoki Sejm po raz p ie r­
wszy uchw alonej.

Zgodnie z w nioskami uchw aliła kom isya p rze d ­
stawić na dw a stypendya po 500 złr. w. a. dra 
S. M. P i e t r a s z k i e w i c z a  słuchacza akade­
mii handlow ej w A otw erp ii i J . Z. B i e l s k i e ­
g o ,  słuchacza akadem ii handlow ej w W iedniu, 
na dw a stypendya po 350 złr. A. W. P . R y ­
b o  w s k i  e g o  słuchacza akadem ii handlow ej w 
P radze  i W łodzim ierza G u l i  n a ,  zajętego p ra ­
ktycznie w handlu , a m ającego się udać na ak a­
dem ię handlow ą do W iedn ia , nakoniec na sty- 
pendyum  w kwocie 300 złr. E ugeniusza Cieślę 
ucznia szkoły handlow ej w Krakowie.

IV . Radca R o m a n o w i c z  referow ał spraw ę 
przedstaw ienia przem ysłu  dom owego i krajow ych 
szkół i w arsztatów  zaw odowych na pow szechnej 
W ystawie krajowej we Lw owie roku 1894.

O pierając się na zasadniczej uchw ale W ydziału 
krajowego, iż dla p r z to y s łu  dom owego i krajo­
wych szkół zaw odow ych będących pod zarządem  
W ydziału i rządu, ma być osobny pawilon 
kosztem funduszu krajow ego w ybudow any, uzna­
ła  komisyi po trzabę 15 .000  złr. na ten  cel i 
uchw aliła udać się do W jTsokiego Sejm u o k r e ­
dyt tej wysokości.

V. N a wniosek p. W. F e d e r o w i c z a  po­
stanow iła kom isya przystąpić do rozpatrzenia re ­
gulam inu, określającego jej czynności i w ybrano 
w tym  celu subkom isyę z pięciu 'cz łonków , do 
której w eszli; ks. Je rz y  C z a r t o r y s k i .  T.  R o ­
m a n o w i c z ,  W.  F e d e r o w i c z ,  dr.  J.  We i -  
g  e 1 i dr. A . Z g  ó r s k i.

Po odroczeniu posiedzenia, które trw ało  od 
godziny 11 do 3 i ponow nem  otwa.rciu go o 
godzinie 6 po południu , p rzystąpiono do dalszych 
punktów porządku dziennego.

V I. Dr. A . Z g  ó r  s k i w niósł im ieniem  sek­
cyi addm iuistracyjnej udzielenie pożyczek z fun­
duszów przem ysłow ych dwom  przem ysłow com  
z zakresu przem ysłu  drzew nego, jednem u po ­
życzkę 1.500 złr., d rug iem u 10.000 złr., oiaz 
pożyczkę bezprocentow ą 1 5 0 0 0  złr. dla ręko­
dzielników  m iasta Lw ow a, jako pom oc przy  wy­
robie przedm iotów  okazowych na W ystaw ę kra­
jow ą, k tóra to kwota do rąk  utw orzyć się m ają­
cego kom itetu i na porękę tegoż ma być w ypła­
coną.

V II. P an  A. N a w r a t i l  p rzedstaw ił spraw ę 
organizacyi pow roźnictw a w R a d y m n i e ,  u s ta ­
now ienie nauczyciela, oraz użyczenia nom inaeyi 
w celu urządzenia w arsztatu  związkowego dla 
praktykujących pow roźników  i zaopatrzenia go 
w p rzyrządy  ulepszone.

Kom isya zatw ierdziła dotychczasow e zarządze­
nie i poruczyła sekcyi adm inistracyjnej p rzepro­
w adzenie dalszej organizacyi. niem niej w drożenia 
kroków przygotow aw czych, ażeby i we w schod- 
dniej części kraju, i na podgórzu w najsłow niej­
szych do tegom  iejscowościach, starano  się domowy 
przem ysł pow roźujczy dźw ignąć i zorganizo­
wać. 1

V III. P. A. N a w r a t i l  przedstaw ił spraw ę 
organizacyi naukow ego w arsz tatu  szew skiego w 
W itkowie, w myśl której złożono kuratoryę za­
kładu w ręce h r . S tanisław a B a d e n i e g o ,  na 
zastępcę kurato ra pow ołano ks. Teofila K o r ­
c z y ń s k i e g o ,  na kierow nika w arsztatu p. W ła­
dysław a L e w i c k i e g o ,  a na in struk to ra  facho­
wego p. P io tra  K o  l l e r a .

IX. N a podstaw ie wniosków sekcyi adm in i­
stracyjnej przedstaw ionych  przez sek re tarza  ko­
misyi, uchw alono :

a) delegow ać do kom itetu , , zarządzającego 
zawodową szkołą ślusarską w Św iątnikach na 
dalsze trzechlecie członków  komisyi L. C h r z a ­
n o w s k i e g o  i dra F.  W e i g l a ;

b) przenieść k ierow nika krajow ego w arstatu 
garncarskiego w P oręo ie A. G o l i k o w s k i e g o  
na stanowisko kierow nika szkoły garncarskiej 
w T o u s t e m ,  na jego miejsce zaś zam ianow ać 
p. W ładysław a S z c z y t n i c k i e g o ,  te c h n o - 
lo g a ;

c) zatw ierdzić zarządzenia tyczące się o rg an i­
zacyi nauki koszykarstw a w D z u r o w i e  i do­
mowego przem ysłu  hafciarskiego w M a k o -  
w i e.

X.  T.  M e r u n o w i c z  podniósł potrzebę 
rozszerzenia działalności komisyi w zakresie zaw o­
dowego kształcenia handlow ego i w ytw orzenia 
większej ilości kursów  handlow ych w kraju.

W niosek ten  przekazano sekcyi adm in istra­
cyjnej do bliższego opracow ania i na tem  posie­
dzenie zamknięto.

Sprawy szkolne.
( Ogród szkolny w  D ąbiu pod Krakowem . —  

Z  R a d y  szkolnej krajowej).
P i s z ą  n a m  z e  s f e r  n a u c z y c i e l s k i c h :
Z inieyatyw y inspektora szkół krakow skiego 

okręgu zamiejskiego p. Józefa S p i s a ,  urządza 
się przy szkole w D ą b i u  wzorowy ogród szkol­
ny dla młodzieży szkolnej celem  odbyw ania p ra ­
ktyki w gospodarstw ie wiejskiem  z jego gałęzia­
mi tudzież w innych  działach nauk p rzy rodn i­
czych.

N ie potrzebujem y tłom aczyć, że ogrod taki je s t 
otw artą księgą nauki poglądu, w której dziatw a 
uczy się czytać, aby ją zrozum iała w przyszłym  
zawodzie i z niej um iała korzystać, że dostarcza 
on rów nież m ateryału  do ćwiczeń stylistycznych 
i rachunkow ych. M iary i wagi obiaśniają się przy  
m ierzeniu i ważeniu zebranych  plonów. Dziatwa 
obrachow uje, jakiej ilości paszy m ięszanej, co do 
wagi, potrzebuje jed n a  sztuka bydła i t. p. Chło­
pcy w 5 i 6 roku uauki p row adzą księgi odno­
szące się do gospodarki w ogrodzie szkolnym . 
Każdy chłopiec prow adzi książkę, w której zapi­
suje ilość i jakość zasiewu, ztDranyc-h plonów, 
rów nież dochody i rozchody, slow em wszystko, 
co się tyczy ogrodu i roli szkolnej. W szy itro  to 
nastręcza m ateryału  na cały rok do nauki stylu 
i rachunków , W ten spo.-ób dziatw a, przyzw y­
czajona do rachunkow ości gi-sjutdarskięjj, w ytw oj 
r/.y zastęp postępow ych wieśniaków.

M ając tak  urządzony ogród szkolny, nie po­
trzebuje szkoła praw ie żadnego gabinetu  dla na­
tu ralnej historyi. Tutaj bowiem poucza się dzia­
tw ę o pożytecznych i szkodliw ych zw ierzętach 
(ow adach) dla rolnictw a, ogrodów i sadów oraz 
roślinach technicznych, przem ysłow ych, lekarskich, 
jadow itych, jak  niem niej o w arunkach żywienia 
się i w zrostu roślin gospodarskich . M ineralogii 
uczy się tutaj przez objaśnienie, jakie składniki 
znajdują się w glebie rodzinnej i t. p. próby. 
Geom etryi uczy nauczyciel przy  pom iarach grzęd 
w ogrodzie i pólek (poletek) na roli szkolnej 
W reszcie ogród taki szkolny służy do wzbudzę 
nia w m łodzieży zam iłow ania do przyrody , po­
ciągu do pracy, punktualności w pełnieniu  obo­
wiązków, m iłości Ojczyzny i tej gleby, która 
ją  nosi i żywi.

Dalej ogród ten ma zwiedzać zgrom adzenie 
nauczycieli i nauczycielek zbierających się rok 
rocznie na k on ferenc ję  okręgow ą w K rakow ie 
pod przew odnictw em  swego inspektora okręgo­
wego szkół, a to celem  dania im instrukcyi oso­
bliwie m łodszym , jak  mają zakładać i urządzać 
ogrody szkolne przy  swoich szkołach, ażeby tym  
sposobem  zakłady szkolne m ogły skutecznie 
w pływ ać na podniesienie ogrodnictw a, sadow ni­
ctwa, pszczelnietw a i rolnictw a, a tem  sam em  
um oralnienie i dobrobytu między ludem .

W  końcu ogród ten może posłużyć i za miej­
sce wycieczek dla kandydatów  stanu nauczyciel­
skiego krakow skiego sem inaryum  nauczycielskiego 
męskiego, celem w skazania im wzoru, jak  m ają 
urządzać ogrody szkolne i u trzym yw ać je , gdy 
obejm ą posady nauczycielskie po wsiach.

Rada szkolna krajow a uchw aliła na posiedze­
niu z dnia 1 m aja b. r . : przekształcić od 1 w rze 
śnia b. r. następujące szkoły ludow e:

a) na s z e ś c i o k l a s o w e :  4-klasow ą m ęską 
w S am borze ; dwie 4-kl. męskie w K ołom yi; 
5-klasow ą m ęską w B o c h n i;

b ) n a  p i ę c i o k l a n o w e :  4-klasow ą w R u­
d n ik u ; 4-klasow ą w Z atorze; 4-klasow ą m ęską 
w Z b araż u ; 3-klasow ą żeńską w Z b a raż u ; 4-kla 
sową w Ciężkowicach; 4-klasow ą m ęską w K ę­
ta c h ; 4-klasow ą w Skalacie ; 4-klasow ą m ęską 
w S anoku; 4-klasow ą w R udkach ; 4-klasow ą 
w B u sk u , 4 klasow ą w D ynow ie;

c) na trzyk lasow e: 2-klasow ą w B irczy ; 3-kla­
sową w Je z ie rz a n a c h ; 2-kl. w K row odrzy;

d) na dw uklasow e : szkuty ludowe w M uszka- 
tówce, Dunajowie i K u d ry ń c a c h ; wreszcie

e) 4-klasow ą m ięszaną w M ielcu na dwie szko­
ły  5-klasowe, m ęską i ż e ń sk ą ;

Zorganizować 4-klasową szkołę żeńską w K o- 
ł o m y i od 1 w rześnia b r.

Z a m i a n o w a ć  n a u c z y c i e l a m i  s z k ó ł  
l u d o w y c h :  K lem entynę P orębalską w Ł ęto ­
w n i; Ju lię  Zaleską w T arn aw icach ; Karola J a k u ­
bowskiego w D rohobyezce; M ichała Miejskiego 
w M ałkow cach : W acław ę Buczaniewiczównę m łod­
szą nauczycielką 2-klasow ej szkoły w M edyce; 
M aryę Procajlów nę nauczycielką w K ulikow ie; 
M ichała T urczaniew icza w S ienkow ie; S tefana 
C epucha w D erew lan ach ; P aw ła F jk a  w Rudzie 
S ie leck ie j; Józefę F ilipów nę w Ś ro dopo lcaeh ; 
Ju lian a  Iw ińskiego w R uzdw ianach ; W łodzim ie­
rza H rycyszyna w M y k ie ty ń cach ; W ładysław a 
Kwaka,, w F re d ro p o lu ; W ładysław a M edweckiego 
nauczycielem  starszym  i Z uzannę D rzew icką na­
uczycielką m łodszą 8-klasow ej szkoły w N iżan- 
kow icach; W ładysław ę Łobaczew ską i E w ę Ło- 
baczew ską nauczycielkam i m iodszem i 6-klasow ej 
szkoły żeńskiej w S try ju ; G rzegorza Spolitakie- 
wicza nauczycielem  w G rabow ej; F ranciszka Ga- 
iuchowskiego w K om ańczy; Józefa M yczkowskie- 
go kierującym  nauczycielem  i M aryę K liszów nę 
m łodszą nauczycielką 4 klasowej szkoły w K ra- 
k o w c u ; P aw ła Kowalskiego nauczycielem  m łod­
szym  2-klasowej szkoły w K obyłow łokach; Ma- 
ryana Jaśk iew icza nauczycielem  w H łóm czy ; J ę ­
drzeja K rupskiego w R zep ed z i; P an ta lem ona 
Szurgota w W isłoku W ielkim  D o lnym ; Zygm un­
ta Chodackiego w D ę b n e j; Ja n a  M ełłecha k ieru ­
jącym  nauczycielem  i Em ilię M ełłechow ą m łod­
szą nauczycielką 2-klasowej szkoły w Rakszaw ie; 
W iktora M ondalskiego nauczycielem  w Rzoeho- 
w ie- Józefę C hlebińską nauczycielką m łodszą 
2-klasowej szkoły w S tarej W si; Teodora Babija 
nauczycielem  w Z aw adce; Józefa D w orzaka k ie­
rującym  nauczycielem  2-klasow ej szkoły w Ra­
dłow ie; Ludw ika Podhalicza kierującym  nauczy­
cielem 4-klasowej szkoły m ęskiej w B izeża- 
nach.

Z Izby sejmowej.
Lw ów , 7 maja.

N a sobotniem  posiedzeniu p. H oszard  popiera ł 
petycyę górali z Białki pod Z akopanem  w sp ra ­
wie M o r s k i e g o  Oka.

W  p e ty c ji tej pow iadają w łościanie, że uda 
wali się do w szystkich, u których m ieli nadzieję 
pomoc o trz jm ać . „Kilka miesięcy tem u blisko 
10.000 naszych w sam ym  powiecie nowotarskim  
—■ pow iada petycya —  podpisało do Koła p o l­
skiego w W iedniu p ro śb ę , przypom inającą po­
gw ałcone praw a nasze".

Dalej jednak  zaw iera petycya zarzut przeciw  
posłow i W eiglowi, który je s t jednym  ?, najdziel­
niejszych obrońców  sp raw y  M orskiego Oka. Za­
rzu t oparto na m ylnem  zrozum ieniu w y ra że n ia , 
którego p. W eige l użył w czasie spraw ozdania 
poselskiego w K rakow ie.

P oseł W eigel żądał w Kole polskiem , ażeby 
wyznaczono kom is ję  techniczno-praw niczą, celem  
zebrania jak najwięcej argum entów  w w alce z 
W ęgram i i dodał wyraźnie, że tak, jak  pryw atne 
po siad an i' przez, arcykeięcia A lb rech ta  Żywca, a l­
bo przez arcyks. R einera Izdebnika, nie m ogą 
naruszać naszych praw  do tych ziem, tak samo 
fakt, że choćby książę H ohenlohe m niem ał się 
być pryw atnym  w łaścicielem  spornego tery toryum , 
nie m oże tn mieć żadnego znaczenia ze w zględu 
na spo r polityczny. O gm inach  zakopańskich zaś 
dr. W eigel nic nie mówił. Tym czasem  pisarze 
petycyi. albo nie zrozumieli, albo może u m y ś l ­
n i e  n i e  c h c i e l i  z r o z u m i e ć  ja sn y ch  i do­
bitnych słów dr. W eigla i z dziw ną naiwnością, 
albo perfidyą tłom rezą jego słow a tak, jakoby 
on przyznaw ał racyę rządowi w ęgierskiem u. P rze­
ciw tej iusynuacyi zastrzegł się p . dr. W eigel w 
Izbie energicznie.

Jeżeli istotnie była tu w grze nie naiwność,

ale zła wola, to pisarze petycyi zasługują na su­
row e, publiczne skarcenie.

Błahość i niegodziw ość tej insynuacyi w ykazał 
najlepiej fakt, że w łaśnie poseł dr. W eigel posta­
wił poniżej w ym ienione wnioski w spraw ie obro­
ny M o r s k i e g o O k a .  kióre podpisali po-Jowie 
w szystkich stronnictw , dając w ten sposób posło­
wi dr. W eiglow i zaszczytne zadosyćuczynienie.

Z porządku dziennego odesłała Izba w pierw - 
szem czytaniu 5 spraw ozdań W ydziału krajow ego 
do kem isyj.

N astąpiło  z kolei pierw sze czytanie wniosku p. 
A ntoniew icza o uchylenie zakazu m oczenia lnu 
i konopi i o w olność podatkow ą dla przem ysłu  
domowego.

P. A ntoniew icz w dłuższem  przem ów ieniu mo­
tyw ow ał swój wniosek, a w m otyw ow aniu mówił 
nietylko o lnie, konopiach i moczeniu, ale także
0 m isyach -i em igracyi. W niosek odesłano do ko­
misyi przem ysłow ej.

Przystąpiono do p ierw szego  czytania w niosku  
p. Zardeckiego w spraw ie reform y ustaw y dro­
gow ej.

W niosek swój motywując p. Żardecki w ykazał 
nierów ność rozkładu ciężarów, najpierw  w ew nątrz 
każdej gm iny, gdyż obowiązek odrabiania 4 dni 
prestacy i w naturze zarówno dotyczy ubogiego 
zagrodnika, jak  rów nież i zam ożnego gospodarza. 
N a podstaw ie d a t rachunkuw ych w ykazał, że gm i­
ny w iejsk ie■ łącznie w ziąw szj z miejskiemi, p rzy ­
czyniają się w artością dodatku w wysokości 20 >/a 
procent, zaś w przeciw staw ieniu  obszary dw orskie 
dodatkiem  tylko 5 procentow ym . Również na pód- 
staw ie dat udow adniał dalej, że szczególnie g m i­
ny wiejskie znajdują s ;ę w najwięcej niekerzy- 
stnem  położeniu. Biorąc za podstaw ę wysokość 
opłacanego podatku bezpośredniego doszedł do 
następującego w yniku, że gm iny  wiejskie dają 
robocizny wartości 2 3 ’̂  p rocent, gm iny  m iejskie
1 o V2. zaś obszary dw orskie 5 p rocen t dodatków 
do podatków. W nioskodaw ca zaznaczył, że gdyby 
naw et obniżył dla jakich powodów o */4 część 
wartość prestacyi daw anych przez gm iny wiejskie, 
mimo tego rozkład ciężarów byłby n ierów nom ier­
ny i dla gm in nader niekorzystny. W  dalszym 
ciągu uznał za jedynie spraw iedliw y w ym iar p r e ­
stacyi na podstaw ie opłacanych podatków  bezpo­
średn ich  a to odnośnie do gm in, jak  i obszarów 
dw orskich. P restacye w naturze zasadniczo za trzy ­
m uje dla znanego ubóstw a ludności w kraju, dla 
braku przem ysłu  i trudności zdobycia gotow ych 
pieniędzy, pozostaw ia jednakże zupełną wolność 
tak gm inom  jak  i obszarom  odrabianie prestacyi 
w naturze, łub też sp ła ty  gotówką częściowo lub 
w całości. Budowę i u trzym anie m ostów  przeka­
zuje W ydziałom  pow iatowym  dL tego. że poszcze­
gólne gm iny nie m ogą posiadać tak znacznych 
środków p ieniężnych i okazuje się częstokroć po 
gm inach  brak lodzi fachowo uzdolnionych do b u ­
dowy a następnie ko n se rw ac ji mostów. W ydzia­
ły  powiatowe posiadają o rgana drogowe, k tóre z 
korzyścią do tych czynności m ogą być użyte.

Potrzebny fundusz do budowy m ostów  tw orzy 
przez zatrzym anie dorychczas opłacanego 3%  do­
datku drogow ego i przekazuje tem u funduszow i 
sp łaty  za nieodrobione prestacye, pozostawiając 
możność W ydziałom  pow iatow ym , gdzie się oka­
że potrzeba, zasilanie tego funduszu z ogólnych 
funduszów  powiatowych. W  końcu zaznacza, że 
rfdy ty  dia rachunkow ych lub technicznych  w zglę­
dów, należałoby za podstaw ę obliczenia przyjąć 
dodatek do podatków, natenczas je ś li tylko zacho­
w aną będzie zasada, że należytośe zam iast go tów ­
ką wolno je s t spłacać robocizną w naturze, tego 
rodzaju postanow ienie uważać będzie jako zgodne 
z zasadam i we wniosku pow ołanem i. W niosek 
odesłano do komisyi drogowej.

Bez rozprawy uchw alono dalej odpisanie resz ­
ty  pożyczki (około 1100 złr.). udzielonej przed 
kilku luty spółce wodnej w Ja ś le  na regu lac ję  
W isłoki, podm yw ającej g ru n ta  m ieszkańcom  nad­
brzeżnym . C harak terystyczną je s t rzeczą, iż na 
52 członków tej spółki w yem igrow ało do A m e­
ryki 20 z miasta, będącego siedzibą trybunału , 
gim nazyum  i t. p.

Uchwalono dalej ponow ną ustaw ę o opłatach 
policyjnych od widowisk w P rzem yślu  na fun­
dusz ubogich. P oprzedniej bowiem  rząd odm ów ił 
sankeyi ze względów form alistyczuyoh, i w skutek 
tego P rzem yśl już czw arty rok nie ma duchodu 
z tego źródła. Dzięki obowiązującej ustaw ie o 
przynależności przyjęto na fuudusz krajow y 182 
złr., należne za u trzym anie Stef. M isińskiego, 
nałożonych gm inie N ow osiółki D ydyńskie zam iast 
obszarowi dw orskiem u. —  W końcu przyjęto do 
wiadomości spraw ozdanie z czynności dep. I I I  
(szkolnego) W ydziału krajowego. Spraw ozdaw ca 
p. Asnyk. —  W płynęły  dw a n o w e  w n i o s k i :  
1)  W e i g l a  o energ iczne działanie w spraw ie 
M orskiego Oka i w ybór deputacyi do tronu  dla 
poparcia j e j ; 2) 0 1 p i ń s k i e g o o obowiązku 
zaprow adzenia sz' ółek owocowych po gm inach  i 
obsadzenie dróg drzew am i owoeowemi.

W rdosek W eigla i tow arzyszy je s t  następu­
ją c y :

„Zważywszy, że sp raw a sporu  o g ran ice  kraju 
nad M orskiem  Okiem p r z e w l e k a  s i ę  n a d  
m i a r ę ,  w ywołując .silne z a n i e p o k o j e n i e  w 
kraju całym , a w z b u r z e n i e  w śród lud.iości 
ta trzań sk ie j;

zważywszy, że w spraw ie tej rozchodzi się o 
m ałą w praw dzie pod w zględem  obszaru, ale n a j ­
c e n n i e j s z ą  c z ę ś ć  n a s z y c h  T a t r ,  d r o g ą  
c a ł e m u  n a r o d o w i ,  a zarazem  o granice k ra ­
ju i państw a, z k tórych  a n i  p i ę d z i  l e k c e ­
w a ż y ć  i u r o n i ć  s i ę  n i e  g o d z i  i n i e  
w o 1 n o;

W ysoki Sejm raczy u ch w a lić :
1) Sejm  w zyw a rząd, ażeby spraw ę sporu o 

granicę nad M orskiem  Okiem z c a ł ą  s t a n o w ­
c z o ś c i ą  w r ę c e  u j ą ł ,  g ran ic  państw a i kraju 
u s z c z u p l a ć  nie pozwolił.

2) Sejm  poleca W ydziałowi k rajow em u, ażeby 
o b r o n ę  p r a w u ą  n a r o d o w e j  w ł a s n o ś c i  
wszelkiem i środkam i przeprow adził i na najbliż­
szej sesyi sejm ow ej zdał z tego spraw ę.

3j Sejm  w ybierze d e p u t a  c y  ę ,  która zaniesie 
d o  s t ó p  t r o n u  ż a l e  i n i e p o k o j e  l u d n o ­
ś c i  kraju z pow odu zagrożonych jego granic.

W eig tl, vi tiiuskodaw ea; Dworski, Rom anowicz,
Szczepanowski, G oldm an, Czyżew icz, Olpiński, 
Midowicz, Asnyk, F ru ch tm an , Rogoyski, L en a r­
towicz, ks. Sawa, K lem ensiew icz, Żardecki, P alch , 
Rutowski, Rayski, M ichalski, St. B adeni, Smolka, 
Jaw orski, Ziemiałkowski, Potoczek, S tręk , K ra- 
m arc syk. Popowski, D em bowski, Skałko wski, 
M archwicki, Borkowski, Gorayski, K orytowski(
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Abraham ow icz, Sala, Onyszkiewicz, M ęciński, 
Mizia.

W niosek O l p i ń s k i e g o  i tow arzyszy p o ­
leca W ydziałowi krajow em u, aby spow odow ał 
gm iny do utrzym yw ania szkółek owocowych, aże­
by drogi krajow e były obsadzone drzew kam i 
owocowem i, a wreszcie, ażeby w szkołach ludo­
wych w prow adzono prak tyczną naukę budow nic­
tw a i ogrodnictwa.

N asiępne posiedzenie w poniedziałek.

Lw ów , b maja.
P o s i e d z e n i e  I z b y  s e j m o w e j  

dzisiaj się odbyło, poniedziałek bowiem dzisiej­
szy dla Gslicyi by ł dniem  pow szednim , podczas 
gdy u was w K rakow skiem . dzień św S tan is ła­
wa obchodzą jako dz eń  św iąteczny.

Z porządku dziennego odesłano w p ierw szem  
czytaniu dw a spraw ozdania W ydziału kraj. do 
komisyi. A  po uznaniu w yboru M ieczysława 0 -  
nyszkiew icza, nastąpiło  spraw ozdanie komisyi 
s z k o l n e j  o stan ie szkół średn ich  galicyjskich 
w roku szaolnym  1 8 9 1 — 1892. Spraw ozdaw ca p. 
W ojeiech D z i e d u s z y c k i .

W sprew ie tej zabrał głos pan A ntoniewicz. 
M ów ca podnosi, że dawniej nauczyciel był ojcem 
ucznia, a teraz jest on w szystkiem  in n e m : p ro ­
k urato rem , oskarżycielem , sędzią, tylko nie oj­
cem. M ówca sam  sta ra  się być takim  ojcem, ale 
prosi o tajem nicę, ż e b y  s i ę  R a d a  s z k o l n a  
k r a j u  w a n i e  d o w i e d z i a ł a ,  bo m ógłby 
m ieć nieprzyjem ności. N astępn ie  krytykuje m ówca 
m etodę nauki języka n.em ieckiego przez konw er­
sa c ję  i radzi, aby zaprowadzono w ykład jednego 
p rzedm iotu  w języku niem ieckim .

Ks Kowalski dom agał się religijnego w ycho­
wania. P rzy  obecnych stosunkach należy radykal­
nie w ykorzeniać m ereligijność. Spory  narodow o­
ściowe należy zarzucić, gdyż szkoła to przyszłość 
i w inna leżeć na „sercu wszyutkicn uczciwych 
ludzi.**

P . Kozłowski W ł. przem aw iał przeciw  zbytniej 
liczbie suplentów , przeciw  obarczeniu dyr°k torów  
pracam i adm inistracyjnenii i uskarża się na brak  
kandydatów  nauczycielskich. Odwołuje się dalej 
do R ady szkolnej krajowej, aby przestrzegała  kom- 
petencyi autonomii krajowej D om agał się rów nież 
w ychow ania m łodzieży narodow ego i religijnego, 
gdyż to są podstaw y przyszłości każdego społe­
czeństw a.

P. Bobrzyński w ystąpił w obronie Rady szkol­
nej krajowej Mówił on przedew szystkiem  o w y­
kształceniu profesorów  g im n az ja ln y ch  a dalej o 
podręcznikach, przeznaczonych dla g im n a z jó w : 
zaznacza, że dla*szkół rea lnych  miano w elką sym - 
patyę i nie zniżono ich wobec gim nazyum . U de­
rza na słow a p. Antoniewicza, że nauczyciele 
szukają protekcyi. System  pro tekcyjny  wcale nie 
istnieje, profesorów  ocenia się w m iarę zdolno­
ści i ty k o  ta m iara jest tezą aw ansu. Oo do ko­
leżeństw a, to w brew  tw ierdzeniom  Antoniewicza, 
konstatuje że koleżeństw o istnieje bez w zględu 
na h ierarch ię , a poczucie solidarności stanu czem 
raz więcej się rozwija.

P . Dzieduszycki W ojciech staną ł w (b ro n ie  
spraw ozdania komisyi. Z w rodzonym  sobie zapa­
łem  m ów ił o re lig ijaem  w ykształceniu m łodzieży. 
Zaznaczył różnicę zachodzącą m iędzy etyką i do­
gm atyką. Za L eona X II I  m ożna w ym agać ażeby 
etyka w eszła na pole reform  socyalnych. (B r a ­
w o! B raw o!)

S praw ozdanie Rady szkolnej przyjęła Izba do 
wiadom ości i uchw aliła następującą rezolucyę:

W zyw a się rząd, aby p o w i ę k s z y ł  p ł a c ę  
n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  ś r e d n i c h  i otw orzył 
dla nich m ożriiść aw ansu, dającego zasługującym  
coraz lepsze u trzym anie i stanowisko.

Po załatw ienm  jeszcze kilku spraw , dotyczących 
tery to ryalnego  przydzielenia n iek tórych  m iejsco­
wości do innych  sądów i starostw , lub u tw orze­
nia now ych sądów, zam knął m arszałek  posiedze­
nie. N astęp n e  ju tro  we w torek.

Do laski m arszałkow skiej złożone trzy  nowe 
w n io sk i: l J S z c z e p a n o w s k i e g o  o uchw a 
leniu 2000 złr. na pogrzeb L en a rto w icza ; 2) M  e- 
r u n o w i c z a  o przyspieszenie przym usu aseku­
racyjnego ; 3 ) P o t o c z k a o  założenie banku r e n ­
towego dla u łatw iania parcelacyi i komasacyi 
gruntów .

P. T e l i s z e w s k i  zaś w niósł in terpelacyę do 
rządu  w spraw ie rabunkow ego niszczenia lasów 
w góracn. szczególnie u jaaiegoś nowego h rab ie ­
go W iszniewskiego w Łom nie, koło Turki, gdzie 
drzewo i ziem ię zakupują spekulan ly , aby w y­
trzebić wszystko.

Z pod zaboru rosyjskiego.
N ędzna napaść, jakiej się sw ego czasu dopuścił 

oslaw iouy Śnieżko Błocki wobec T ow arzystw a 
kredytow ego ziem skiego, stała się dla dzienników  
rosyjskich hasłem  do system atycznego w ystępo­
w ania przeciw  pow ażnej in sty tu c ji, do niecnych 
ataków n a  je j zasłużoną, dobrą sław ę finansow ą 
Rej wodzi w tej akcyi B n iew n ik  W arszawski, 
a liczne korespondencye pism  petersb u rsk ich  są 
tylko w iernem  odbiciem i echem  jego zacnych 
wycieczek.

Do najnowszej in sy n u acji dało D niew nikow i 
powód ogłoszone niedaw no półroczne sp raw o zd a­
nie Tow arzystwa, k tóre pom iędzy iunerai stw ier 
dza, że na pewną, liczbę now ych dóbr, dotąd  po­
życzką Tow arzystw a nieobciążonych, wciągnięto 
pożyczki, w skutek czego w ierzytelności Tow arzy­
stw a, wynoszące ogółem  128 milionów rubli, po­
w iększyły się o kilkakroć sto tysięcy. W nosi ztąd 
D niew nik, ze za przyczynieniem  się Tow arzystw a 
w łasność ziem ska tonie w d ługach  Towarzystwo 
przeto  należy koniecznie zreform ow ać! Logika 
w t< m  co p raw da nie do pozazdroszczenia. N a 
takiej sam ej podstaw ie m ożna by żądać zrefor­
m ow ania banku jeżeli jego portfe l w ekslowy się 
zwiększy! P o trzebę „zreform ow ania1* T ow arzystw a 
jaśniej n.eco określ ły n edawuo Nowoje W rem ia  
żądając m iędzy innem i, aby ścieśniono i ogran i­
czono praw o Tow arzystw a kupow ania majątków, 
obciążonycn pożyczką i sprzedaw ania ich  komu 
bądź. Lądanie to —  równające się zniesieniu 
egzekucyi m ajątkowej, bez której instytucya finan­
sowa udzielająca pożyczek hipotecznych ostać by 
się  nie m ogła —  uzasadnia to pism o nikczem ną in ­
synuację , jskoby  Tow arzystw o obdarzam  m ajątka­
mi, które kupuje, zasłużonych patryotów , lub  im

je sprzedaw ało za wyjątkowo p rzystępną cenę. 
J e s t  w tem  lyle praw dy, co w tw ierdzeniu  Ś nież­
ko Błockiego, o rozw ijaniu patryo tycznfj dzia­
łalności przez radców  Tow arzystwa. N ikczem ności 
tego tw ierdzenia dowodzie zbyteczna. Djejatielom 
m oskiewskim  w ystarcza fakt, że w ybieralnym i 
radcam i T ow arzystw a są w yłącznie Polacy że ua 
posadach urzędników  je s t także sporo Polaków, 
którym  w imię szeroko - słowiańskiej idei należa­
łoby ostatni kęs chleba z rąk  wydrzeć. W tem  
więc przyczyna pojawiających się coraz częściej 
napaści, które praw dopodobnie nie prędko jeszcze 
ustaną,..

G łośna spraw a kielecka, która dała pow ód do 
istnych orgij okrucieństw a, jak ie m iały miejsce 
w spraw ach sem inaryum  kieleckiego i połączo­
nego z nim  kościoła św. Trójcy, nie schodzi z po ­
rządku dziennego jako jeden z charak terystycznych 
objawów tendencyj m oskiew skiego rządu do o p a ­
now ania katolickich sem inaryów . Rolę ślepego 
działacza w spraw ie uskutecznienia pielęgm  wa- 
nych oddaw na projektów  rządow ych odeg ra ł jak 
wiadomo, e k s -a lu m n  G aw roński; koresponden t 
D zienn ika  Poznańskiego tak charak teryzu ję  tę 
złowrogo b ło tn istą  jednostkę:

„Syn m łynarza z pod Szczekocin, w roku 
1890 skończył czw artą klasę g im n a z ju m  w Kiel 
cach U czył się licho —  w klasie 3 i 4 siedział 
po dw a lata; pod w zględem  obyczajowym  żadnych 
szczególnie u jem nych rysów  nie ujaw nił. Do p rzy­
jęcia sukienki duchow nej przez nikogo nie był 
przym uszany. Ojciec chciał dalej łożyć ua jego 
wykształcenie* ale 18-letni w yrostek oświadczył, 
że chce zostać księdzem . O rzetelnem  pow ołaniu 
do stanu kapłańskiego mowy tu naw et, rozum ie 
się być nie m o g ło ; osta tn ie wypadki bardzo jasno 
tego dow iod ły ; lecz osobnik, mając p rzed  sobą 
jakieś widok, w łożył na tw arz m askę i dość wy­
trw ale  ją  nosił. W krótce po złożeniu egzam inu do 
su n in a ry n m , opuścił je pod pozorem  chor, by.

Po upływ ie roku pow tórnie poddał się próU e 
i odtąd uczęszczał stale na kurs pierw szy. W c ią ­
gu tego czasu w yjednał sobie raz urlop sposo­
bem  p o d stę p n y m : oświadczył zw ierzchnikom , że 
pragnie pożegnać! m atkę um ierającą —  pokazał’ 
naw et jakiś list podrobiony; późuiej ^opiero p rze­
konano się, że to było kłam stwo. W ostatniej 
dobie wyszły na jaw  i inne szpetne wady oso­
bnika, mianowicie — popęd do kradzieży, zabrał 
bowiem  potajem nie kolegom sum kę składkową 
wynoszącą 30 rubli.

W roku ubiegłym  przeszedł na kurs drugi. 
Czy nam aw iał go ktokolw iek do podpalania gm a­
chu sem inaryjnego, tru d n o  ręczyć; to tylko pe­
wna. że z pięć razy ogień podkładał. W ybuch 
miał miejsce d w u k ro tn ie : 1 i 25 stycznia — w 
sam dz:t'ii im ienin obu głów nych zw ierzchników  
sem inaryum  : księży P aw ła Sawickiego, regensa i 
P aw ła  F relka, w iceregeusa. W  chw ili n iebezpie­
czeństw a należał do ratujących i naw et sam się 
trochę poparzył Okoliczności, tow arzyszące wy­
kryciu praw’dy, są pow szechnie znane. „Szatan** 
m iał, jak wiadomo, G aw rońskiego nam aw iać do 
zbrodni. Może się z czasem dowiem y, że „zły 
duch** przyjął na siebie postać lu d z k ą ; ale dzisiaj 
p rz y p u sz c z e n i tylko na ten tem at rozliczne snuć 
można.

Bądź co bądź, p o ś r e d n i e  i b e z p o ś r e ­
d n i e  n a s t ę p s t w a  h a n i e b n y c h  c z y n ó w  
e k s  a l u m n a ,  którego jenerał H urko, w korę 
spondencyi do biskupa K ulińskiego, nazyw a „je- 
dynym** z g rona kleryków  „niezepsutym  m łodzień­
cem “ („jed instw iennyj nieisporczennyj junosza**) 
o k a z a ł y  s i ę  b a r d z o  p o ż ą d a n e  m i  d l a  
r z ą d u ,  — a starożytna form uła opiew a: „Hic  
fecit, cui prodest...u Rzeczą więc jest bardzo 
praw dopodobną, że je ś li nie do podpalen ia to w 
każdym  razie do zeznań, m ających na celu od­
krycie rzekom ych przestępstw  politycznych — n a­
m ów ił G aw rońskiego jakiś, użyty za pośrednika, 
najniższy orgnn policyjny.**

Przegląd polityczny.
K ru ków , .9 maja.

Posiedzenia sejm ow e odbyw ają się teraz czę­
ściej, było bowiem w sobotę, wczoraj w ponie­
działek i jest dzisiaj. Pośp iech  je s t po trzebny, —  
bo —  jak na pew ne słychać —  Sejm  m a za­
kończyć sw oją • pracę już 18 b. m. Ozy w tym  
czasie zdoła uchwalić którą ustaw ę donioślejsze­
go dla kraju znaczenia, to oczywiście rzecz w iel­
ce w ątpliw a.

Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia za­
wiera aż 33 spraw y. M iędzy niem i są w p ierw ­
szem cz y ta n iu : Spraw ozdanie W ydziału k raj. o 
urządzeniu krajowej osady popraw czej dla n ie le­
tn ich  i krajowego zakładu przym usow ej pracy  i 
popraw y dla dorosłych. —  W niosek p. W eigla 
w spraw ie sporu gran icznego  nad M orskiem  
Okiem. W niosek p. M erunow icza o przym uso- 
wem ubezpieczeniu od szkód ogniowych. Dalej 
idzie siedm  spraw ozdań kom i,yi budżetowej, m ię­
dzy tem i jedno  o zam knięciu rachunków  fu n d u ­
szu krajow ego za rok 1891, d rugie o użyciu p o ­
zostałości kasowej z tegoż roku, tudzież o zm ia­
nie roku budżetow ego —  Dalej trzy sp raw ozda­
nia komisyi praw niczej, pięć kom isyi gospodar­
stw a krajow ego, rów nież pięć kom isyi drogowej, 
sześć komisyi petycyjnej i jedna  kom isyi adm ini­
stracyjnej.

W  Sejmie c z e s k i m  toczy się obecnie roz­
praw a budżetow a. M łodoczesi ośw iadczają się 
stanow czo przeciw  budżetowi, bo w opozycyi 
swej pizeciw  całem u dotychczasow em u system o­
wi rządzenia i ustrojow i politycznem u jak w Ra­
dzie państw a, tak i w Sejm ie odm awiają budżetu.

Projekt, adresu  do korony —  jak  wiadomo — 
za zgodą w szystkich s tronn ic tw  czeskich został 
przekazany osobnej komisyi. Uzy rozpraw a do­
prow adzi do jakiego pozytyw nego rezultatu , tego 
dzienniki czeskie nie przew idują, an i się spo­
dziewają, bo teraźniejsza sesya sejm ow a nie po ­
trw a tak długo, by rzecz m ogła w komisyi na 
leżycie dojrzeć i dostać się na pełne posiedzenie 
Izby sejmowej. D latego Politik  zadow alnia się 
na razie nadzieją, że  ̂ p rzynajm niej nie bez po­
żytku będzie sam a p róba porozum ienia się co do 
g łów nych zasad c z e s k i e g o  p r a w a  p a ń ­
s t w o w e g o  i co do jędnolite j jego  definicji.

Po rozw iązaniu parla m tn tu  niemieckiego.
Dwa ostatnie wnioski kom prom isow e, księcia

C a r o l a t h a  i s tronnictw a w olnom yślnego jakie 
w p iątek  i sobotę pojawiły się w parlam encie, 
zwracają baczniejszą na siebie uw agę. W jednym  
i d rug im  wniosku położono g łów ny nacisk ua to, 
aby dw uletn ia służba wojskowa była ustaw o­
dawczo z a p e w n i o n a  bądź raz na zawsze, 
bądź na czas trw ania nowej ustawy. N ajw ido­
czniej więc obawiano się, ż e  r z ą d  g o t ó w  
p r z y w r ó c i ć  t r z y l e t n i ą  s ł u ż b ę  w o j s k o  
w ą ,  b e z  k o n s t y t u c y j n e g o  z a p y t y w a ­
n i a  s i ę  p a r l a m e n t u ,  gdy  już  raz zyska 
zwiększenie siły zbrojnej, a o nowe jej zwię­
kszenie nie zechce staczać walk p a rla m en ­
tarnych . Gapriyi jednak  nie oświadczył się sta­
nowczo za żadnym  z tych wniosków i dlatego 
nie dopuszczono ich naw et pod głosow anie.

W prost z B e rlin a , po rozw iązaniu parlam entu , 
w yjechali posłowie w o ln o m y śln i: D o h r n  i
B a r t h  na zgrom adzenie wyborców do Wi t -  
t e n b e r  g  i . P rzedm iotem  spraw ozdań posel­
skich była natu raln ie  u s t a w a  w o j s k o w a  i 
stanow isko stronn ictw a w olnom yślnego wobec 
rządu. P rzy  tem  D o h r n  zaznaczył z naciskiem , 
że głosovv.:ł przeciw  w nioskowi H uenego, ponie­
waż kanclerz nie chciał się zgodzie na ustaw o­
daw cze zaprow adzenie dw uletniej służby wojko- 
wej. Obaj posłowie przyrzekli w ytrw ać na do- 
tychczasow em  stanow isku , w' kw estyi wojskowej 
głosow ać ta k , „ j a k  z e  w z g l ę d u  n a  p o k ó j  
o j c z y z n y  i p o ł o ż e n i e  m i ę d z y n a r o d o ­
w e  o k a ż e  s i ę  w s k a z a u e n i a  walczyć za­
wsze „ p r z e c i w  r e a k c y j n e m u  j u n k i e r -  
s t w u . “ W yborcy w yrazili im  w otum  zau­
fania.

W ielka radość panuje w obozie uarodow o-libe- 
ra lnym  i konserw atyw nym , że w s t r o n n i ­
c t w i e  w o l n o m y ś l n e m  p r z y s z ł o  d o  
r o z d w o j e n i a .  Zaraz w so b o tę , po rozwiąza­
niu parlam entu , odbyło się posiedzenie tego s tro n ­
nictwa. R i c h t e r  w ystąpił na tem  posiedzeniu 
z w nioskiem , p o t ę p i a j ą c y m  postępow anie 
tych sześciu członków stronn ictw a w olnom yślne­
go, którzy głosow ali za wnioskiem Hut-nego. 
W śród rozpraw  przyszło do żywszej w ym iany 
zdań, a przy głosow aniu 25 członków oświadczy­
ło się za w nioskiem  R i c h t e r a ,  19 p r z e c i w  
niem u. Opozycyoniśei do których, oprócz innych 
należą: B a m b e r g e r ,  B a r t h ,  B r ó m e l ,
D o h r n ,  H i i n e l ,  H i  n ze,  R i c k e r t  i S c h r a -  
d e r, utw orzyli w praw dzie osobną g rupę , która 
wyszuka sobie dopiero odpow iednią n a z w ę , lecz 
we wszystkich zasadniczych kw estyach i ś ć  b ę ­
d ą  z g o d n i e  z r e s z t ą  s t r o n n i c t w a  w o l ­
n o  m y ś I n e g o .rN ow a g rupa posłów wolnomyśl- 
nych wydawać będzie w praw dzie osobue odezwy 
wyborcze, lecz kandydatów  staw iać będzie w po­
rozum ieniu z dolyehczasow em  stro n n ic tw em , a 
oezwarunkowo nie będzie staw iać kon trkandyda­
tów.

S t r o n n i c t w o  n a r o d o w o  - l i b e r a l n e  
obradow ało również nad sw em  przyszłem  stan o ­
wiskiem do rządu.

Z  Paryża.
Od kilku dni krążą w politycznych kołach pa­

ryskich  pogłoski o ryclilein  r o z w i ą z a n i u  p a r ­
a m  e n  t u .  M yśl ta coraz więcej zyskuje zw olen­

ników i podobno zarów no m inisterstw o, jak i p r e ­
zydent republiki, zgadzają się na rozw iązanie p ar­
lam entu  i przyspieszenie wyborów pow szechnych. 
P ew na liczba posłów republikańsk ich  ma zam iar 
w ystąpić w Izbie z wnioskiem r  e z o 1 u c y i, wzy­
wającej prezydenta, aby po porozum ieniu się z 
senatem , jak  przepisuje konsty tucja , rozw iązał 
parlam en t. W edług tego p arlam en t miałby być 
rozw iązany jeszcze w cięgu tego m iesiąca, a no­
we wybory nastąp iłyby  w c z e r w c u ,  aby nowa 
Izba m ogła się zebrać już w lipcu Jednym  z 
motywów, na które powołują się zw olennicy roz­
wiązania Izby, je s t potrzeba szybkiego załatw ie­
nia budżetu na rok 1894, co obecnie napotyka 
trudności. Jeśli rezolucya taka istotnie zostanie 
wniesioną, rząd oświadczy, iż zgadza się z wolą 
Izby  i pozostawia rzecz do jej decyzji. Ł atw o 
przewidzieć, że p rezyden t republik i zgodziłby się 
na rozwiązanie, zwłaszcza że tym  sposobem  za­
pobiegłoby się ew entualności upadku obecnego 
gab inetu  i powołanie do steru  rządów O o n s i a n -  
sa , który m ógłby być dla pana C a r n o t a  nie­
bezpiecznym  ryw alem . Z drugiej strony większość 
senatu , działająca z natchnienia Constansa, mo * 
głąby być przeciw ną rozwiązaniu Izby, i już obe­
cnie dają się słyszeć głosy przeciw ne rozwiązaniu 
parlam en tu , a pow ołujące się na tę okoliczność, 
że wobec sytuacyi politycznej w N iem czech, jaka 
w ytw orzyła się tani po odrzuceniu przedłożenia 
wojskowego i rozwiązaniu parlam en tu , parlam en t 
francuski pow inien pozostać czynny.n.

Gaulois donosi z Rzymu, iż papież przygoto­
wuje encyklikę do rządów europejskich, w której 
zw raca uw agę na to, że zbyt wielkie c i ę ż a r y  
w o s k o w e  są dia społeczeństw  niebezpieczne 
i że należałoby pom yśleć o r o z b r o j e n i u ,  a 
natom iast zająć się u l ż e n i e m  n ę d z y  r o b o t ­
n i k ó w .  W rozm owie z W ilhelm em , jak u trzy­
muje Gaulois, papież poruszy! już tę kwestyę, 
a pierw ej jeszcze zapytyw ał o to W łochy, Au- 
stryę, Belgię i H iszpanię. W szystkie te  państw a 
w zasadzie zgodziłyby się na zm niejszenie uzbro­
jeń, chodzi więc jeszcze o stanow isko, jakie zaj­
mie w tej spraw ie Rosya i F rancya .

Z  Rosyi.
Oaiski rząd  przygotow uje now y cios dla F in - 

landyi. W ielkie Księstwo, pom im o swojej n ie­
wielkiej ludności (2 ,300 000) słynie handlem  i 
m arynarką, tak, że finlandzkie okręta o wiele 
Mezniejsze od reszty  rosyjskiej m arynark i kupiec­
kiej, nie licząc rządowej parow ej n i b y  k u p i e c ­
k i e j  floty. P rzyczyną tego rozwoju jest c ł o  w a 
g r a n i c a  m iędzy F in iandyą  a Rosyą. i niskie 
cła w F in lan d y i od zagranicznych towarów. 
Teraz zaś m inister skarbu, ten  sam  p. W itte, 
który się ty le da ł we znaki luduości K rólestw a, 
chce zrów nać d a  finlandzie z rosyjskiemi, znieść 
gran icę cłow ą między W ielkiem  K sięstw em  a ca­
ratem , a tem  sam em  zalać F in landyę  tow aram i 
m oskiewskiem i i zniszczyć jej m arynarkę. Komi- 
sya pod przew odnictw em  p. T .m irjaziew a juz 
przystąp iła  do opracowania tego projektu, a 
pierw szem  jej rozporządzeniem  jest znaczne p o ­
w i ę k s z e n i e  c ł a  od tow arów  fiuiandzkich do 
Rosyi, które, jak się M oskale spodziew ają, p rzy ­
musi F in landyę  do jedności cłowej z Rosyą, bo 
zagraża istnieniu tych fabryk, k tóre swoje wy­
roby  posyłają do caratu. Spodziew ać się jednak

uależy, że F in landczycy i teraz potrafią się 
oprzeć m oskiew skim  zam iarom . .

P od łu g  niem ieckich dzienników  odkrytu w 
P eterbu rgu  n o w y  s p i s e k  s t u d e n t ó w .  Po­
wodem do okrycia m iało być m o r d e r s t w o  
popełnione dnia 22 kwiet. na stacyi P  1 u s s a ko­
lei w arszaw sko-petersburskiej na kronsztadzkim  
g  mnazyaliśc-ie przez dwóch studentów  petersbur 
skiej akadem ii m edycznej. P o d łu g  dochodzenia, 
sprzysiężeni stracili nieszczęśliw ego młodzieńca, 
bojąc się ad rady  i zostali poznani przez urzędn i­
ków kolejow ych, co spow odow ało aresztow anie 
18 o só b ; spisek gnieździł się podobno w dziel­
nicy carskiej stolicy, nazw anej wyborska słoruną. 
Zresztą wiadomo, że w początku kw ietnia a re ­
sztow ano już w P e te rsb u rg u  nie mało studentów  
z powodu odkrycia t a j e m n e j  d r u k a r n i  i 
ten  nowy w ypadek je s t praw dopodobnie dalszym  
ciągiem pierw szego. Rosya się niew ątpliw ie cią­
gle burzy, chociaż pew nych wiadomości o tych 
ruchach  mieć nie możemy.

Z  Serbii.
W edług doniesień nadchodzących z B e l g r a ­

d u ,  stanow isko m etropolity  M ichała je s t silnie 
zachw iane, tak, że spodziew ać się m ożna jego 
rezy g n ac ji Należał on zawsze do stronnictw a 
liberalnego , ale w osta tn im  okresie szczególnie 
w ysunął się naprzód i przez to ściągnął na sie­
bie niechęć stronnictw a radynalnego  i postępo­
wego. Również na dw orze nie je s t on łubianym , 
zarówno z powodu roli, jaką odegrał w spraw ie 
rozwodu rodziców królew skich, jak z powodu 
zbyt jaw nego  okazyw ania niezadow olenia z do­
konanych zmian. N iższe duchow ieństw o dawno 
było niezadow olone z powodu usiłowań m e tro ­
polity, który chciał despotyzm  pauujący w ro- 
syjskiem duchow ieństw ie przeszczepić na g ru n t 
serbski. W obecnych stosunkach stanow isko m e­
tropolity  je s t zatem  nader trudnein  i dla tego 
bardzo je s t praw dopodobnem , że m etropolita u- 
sunie się ze sw ego stanowiska.

M inister spraw iedliw ości M a k s i m o w i c z  
w mowie w ypow iedzianej w S e m e n d r y i  za­
powiedział, że rząd działalność swoją zwróci 
p rzew ażnie na pole ekonom icznego rozwoju i 
podniesienie oświaty. Oświadczenie to zgadza się 
zupełnie z tem, co p rezyden t gabinetu  dr. D o- 
k i c z  ośw iadczył k reśląc p rogram  rządowy w 
pryw atnych  rozm owach.

Szef biura prasow ego P e t r o y i c z  uciekł 
nagle do A u s t r y i .  Pow odów  tej ucieczki uie 
znam y dotychczas. P e t r o v i c z  ogłasza tylko w 
Z a s t a w i e  w yjaśnienie, że opuścił S e r b i ę  na 
krótki czas, aby uuiknąć nieprzyjem ności.

Marceli Guyski.
Do szeregu mężów zasłużonych Ojczyźnie prawdzi­

wym talentem, w ytrw ałą pracą i zacnym charakte­
rem, zapisać nam przychodzi ś. p. Marcelego G u y- 
s k i e g o, artystę rzeźbiarza. zmarłego w sobotę w 
Krakowie.

Ś p. Guyski w rocznikach sztuki polskiej zajmuje 
jedno z pierwszorzędnych stanowisk, przedewszyst­
kiem jako niezrównany wykonawca licznych portre­
tów, w biustach i medalionach. W tym kierunku 
sztuki zdobył on sobie uznanie we Francyi i Wło­
szech , skąd pomimo rozgłosu i zarówno materyal- 
□ych. jak  moralnych powodzeń, powrócił przed 20 
laty do kraju, w nadziei, iż zdobyte doświadczenie 
zawodowe zużyć zdoła na pożytek rodaków.

Od wczesnej młodości jiiż z zamiłowaniem odda­
wał się studyom z dziedziny przyszłego swojego za­
wodu. Urodzony w 1830 r. w Krzywoszyńcaeh, na 
Ukrainie, giinnazyum kończył w Niemirowie. N astę­
pnie k s /ta b ił  się w warszawskiej szkole rysukowej
i jako wysoko uzdolniony, chociaż młody jeszcze 
wiekiem artysta, m iał sobie powierzone wykonanie 
figur, zdobiących dotąd fasadę gmachu Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. Figury te wykonane ku za 
dowoleniu znawców, przedstawiają „Rolnictwo** i 
„Żeglugę**. Po wykonaniu innych jeszcze znaczniej­
szych prac, podążył ś. p. Guyski celem dalszego 
kształcenia zagranicę, do Włoch, tej klasycznej zie­
mi sztuki i w Rzymie pod kierunkiem najznakomit­
szych mistrzów kontynuował studya.

Po paru latach wykonaniem licznych popiersi zje­
dnał sobie niepospolity rozgłos. Nietylko rodacy, lecz 
cudzoziemcy ubiegali się o posiadanie prac jego 
dłuta. Szczególnie biusty kobiet przez ś. p. Guyskie- 
go wykonane, zaliczane były do arcydzieł rzeźby. 
Z Rzymu przeniósł się artysta do Franoyi do P a ­
ryża i pracował czas dłuższy na zamku Montresor, 
zaproszony przez właściciela Ksawerego hr. Bra- 
nickiego.

Wielbiciel Adama Mickiewicza, zdejmował maskę 
z oblicza wieszcza i marzył, że rysy tego króla poe­
tów naszych przekaże rodakom w spiżowym odle­
wie. Ta myśl, oraz chęć pracowania w kraju i dla 
kraju, za którym zawsze tęsknił, była przyczyną, iż 
pomimo wszechstronnych powodzeń opuścił Paryż i 
w 1874 roku osiadł w Krakowie i tu urządził so­
bie pracownię w dworku Potockich przy ulicy Stra­
szewskiego. W ciągu 19 lat wykonał ś. p. Guyski 
liczne biusty członków rodowej naszej arystokracyi, 
oraz wieln znakomitości. Do arcydneł zaliczyć trze­
ba znany z wystawy sztuki portret Adama Asnyka, 
kuty odraza w marmurze kararyjskim , bez modelo­
wania.

Jedną z najwspanialszych prac zmarłego artysty 
była przygotowana do konkursu na pomnik dla Mi­
ckiewicza p' stać poety, niewielkich rozmiarów, lecz 
imponująca pojęciem, podobieństwem i snbtelnoscią 
wykonania. Spuścizuą po zmarłym jest niezrównanej 
piękności biust poety wielkich rozmiarów, odlany w 
gipsie — i rozpoczęta tylko praca „Chrystus bole­
jący

Jako człowiek odznaczał się skr< mnością i uprzej­
mością które jednały mn przyjaciół nie licznych, 
lecz szczerych i wybranych. Gorąco kochał Polskę, 
a w niej rodzinną swują Ukraiuę. Artysta całą dn- 
szą w biednym naszym k ra ju , tak mało dającym 
pola do działania w tej właśnie gałęzi sztuki, którą 
ukochał, gorzko czuć musiał brak sposobności do 
okazania swego talentu w dziele wielkiem. powszech­
nego znaczenia, nie ukrywanem na salonach w ła ­
ścicieli. Można też o nim powiedzieć, iż po powro­
cie z zagranicy, gdzie wszystko mu się nśmiechało, 
„szczęścia w domu nie znalazł, bo go nie było w 
Ojczyźnie !**

Cześć i pokój jego pam ięei!

Kronika.
K raków , 9 maja.

Nabożeństwo. Za spokój duszy ś. p Marcelina 
Guyskiego, artysty-rzeźbiarza. zmarłego dnia 6 bm. 
odprawi się staraniem Jego uczennic we środę dpia 
10 maja b. r. o godzinie 10 rano w kościele Najśw. 
Panny Maryi nabożeństwo żałobne.

Na sprowadzenie zwłok Teofila Lenartowicza
w dalszym ciągu złożono: pp. profesorowie drowie 
uniw. Jagiell.: po 1 złr. Zakrzewski, ks. Gromnicki, 
Schram m , Godlewski, W itkowski, M. Sokołuwski, 
Miodoński; po *2 złr. K rzym uski, M ilew ski, Łazar­
s k i , Rosner, O baliński, Korczyński, Pieniążek, Do­
m ański, Grabowski, Jaw orski, Trzebicki, Stopczań- 
ski. Mars, Kreutz, Creizenaoh, Czeiny, ks. Pawlicki, 
Sterubach, Wierzejski, Adametz, Smolka, i yfrowicz ;
3 złr prof. dr. P iekosiński; po 5 złr. rektor dr. S. 
M adejski, F. Zoll, ś. p. L Darguo, Teiohmaun ; 3 
złr. p. Filip E ile ; 5 złr. p. Stanisław Przybyłow- 
ski z Krzyworówki; 10 złr. wydział Rady powiato­
wej w Kossowie; 11 złr. 50 ct. burm istrz m iasta 
Skawiny ze składek; 14 złr. 60 ct składki w Ka­
dzie powiatowej w Kolbuszowej; po 15 złr. wydzia­
ły  Rad powiatowych w Dąb*owej i w -B u czaczu , 
20 złr. prezes Rady powiatowej kolbuszowskiej hr 
Z. Tyszkiewicz

Razem z ostatniemi wykazami złożono do rąk 
moich 1.766 złr. 60 ct. K sawery Konopka.

Na sprowadzenie zwłok Lenartowicza złożył An­
toni C e p u c h ,  naczelnik gminy Bronowice Wielkie,
1 złr.

W Administracyi N . Reform y  złożył p. Mieczy­
sław  P a w l i k o w s k i  50 złr.

Pani A. U l a n o w s k a  złożyła 5 złr.
P. D ł u g o ł ę c k i  z Krosna nadesłał 10 złr.
Ks. Józef i ę  z a r k o w s k i z Monasterzysk nade­

s ła ł 10 z łr ,  złożonych przez parafian i członków 
Kółka rolniczego

Pogrzeb ś. p. Guyskiego odbył się wczuraj o 
godzinie 3 po południu z krypty kościoła Pijarów 
przy ulicy św. Jana. W oddaniu ostatniej posługi 
uczestuiczyło groDO artystów i literatów, oraz nieli­
czny zastęp publiczności. Ną trumnie złożono liczne 
wieńce, wśród których wyróżniał się z napisem : 
„Od wdzipcznegł ucznia**. Nad grobem nie było ża­
dnych przemówień. Cisza uroczysta i żal malujący 
się na twarzach nielicznego grona przyjaciół i wiel­
bicieli zmarłego, którzy mimo niepogody odprowa­
dzili zwłoki aż do mogiły, były jedynym wyrazem 
straty, jaką poniosło społeczeństwo przez śmierć w y­
soko utalentowanego pracownika na niwie sztuki.

Pogrzeb śp. Smieszkiewicza Franciszka, odbył 
się wczoraj o godzinie 4 pojiołudniu z ulicy Szlak, 
staraniem Sok.Ja krakowskiego, jako głównego spad­
kobiercy. Pochód rozpoczynała kapela Harmonii, po 
niej w zwartych kolumnach, z naczelnikami swymi 
na czele, postępowały drużyny Sokołów krakowskich 
i podgórskich w mundurach Zamykały ich pochód 
deputaeye z wieńcami. Za trum ną oprócz krewnych 
zmarłego, postępował prawieJfcały W ydział krakow­
skiego Sokoła, z prezesem dr. S t y c z n i e m  i obu 
zastępcami prezesa, drem C y b u l s k i m  i radcą 
S z u r k i e m .  Orszakowi pogrzebowemu towarzyszyła 
liczna 'publiczność.

Nowy legat dla Sokoła krakowskiego. W so­
botę wieczór um arł członek Sokoła krakowskiego, 
Franciszek S m i e s z k i e w i c z ,  w 22 rokn życia. 
Testamentem, notaryalnie sporządzonym, zapisał zmar­
ły  c a ł y  s w ó j  r u c h o m y  i n i e r u c h o m y  m a ­
j ą t e k  d l a  k r a k o w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  
S o k ó ł ,  —  obciążając, ten spadek legatem 1 0 0u złr. 
dla S o k o ł a  p o d g ó r s k i e g o  i d obnemi zapisa- 
mi (dwoma podobno) po paręset złr. dla dalszych 
swych krewnych. Majątek ś. p. Śmieszkiewieza sk ła­
da się z dwóch rea ^ o śd  (kamienic) wartości 40 
do 50 ty sięcy  złr Majątek ten przejść ma, jakr 
fundaeya imienia zmarłego w posiadanie krakow­
skiego Sokoła, który użyć jej będzie mógł na cele 
Towarzystwa , b e z  o ar r a n i c z,e ń s z c z e g ó ł o ­
w y c h  i z a s t r z e ż e ń ,  a tvlko w myśl postano-* 
wień statutem Towarzystwa objętych.

Ś. p. Śmieszkiewicz był sierotą, —  ukończywszy 
studya handlowe, mieszkał stale w Krakowie, roz­
wojem Towarzystwa Sokół zajmował się bardzo, po­
mimo że trapiony nieuleczalną chorobą (gruźlicą 
płuc), czynnego udziału w pracach Towarzystwa 
brać nie mógł. Przewidując swój zgon nieuchronny, 
a pragnąc młodym pokoleniom przysporzyć zdrowia, 
którego sam nie miał, zawezwał szlachetny młodzie­
niec prezesa Sokoła dra Stycznia i uotaiynsza p. 
R u d o l f  i e g o  jeszcze pized kilku miesiącami i 
sporządził testam ent, który uwieczni jego imię w 
rzędzie dobrodziejów ki akowskiego Sokoła. Cześć 
jego pamięci!

Zjazd do kopalń w Wieliczce, w  dniacL 21 i 
22 bm., tj. w oba dni Zielonych Świąt urządzonem 
będzie zwiedzenie kopalń wielickich, z którego czy­
sty dochód przeznaczony dla nbogich Towarzystwa 
św. W incentego a Paulo W tym celu będzie kopal­
nia rzęsiście ośw ietloną, i  nadto urozmaicą pobyt 
publiczności w kopalni ognie sztuczne i jazda pie­
kielna. Ponieważ w t /m  dniu tylko 400 osób w 
dwóch oddziałach po 200 osób kopaluię zwieazić 
może, podaje się do wiadomości, że biletów w yłą­
cznie W księgarni S. A. Krżyźanowskiego (Rynek 
linia A — B), w kawiarni Piotra Forzycl tego, Ryńsk 
1. 17 I pięto w Krakowie, oraz w Wieliczce przy 
kasie nabyć można. Cena biletu dla jednej osoby 2 
złr. 50 ct. bez zjazdu i wyjazdn macLiną parową 
Bilet dla jednej osoby ze zjazdem i wyjazdem ma­
chiną parową 2 złr. 80 ct. Wejście i zjazd do ko 
palni odbywa się o godzinie 1 i 1.7* P° południu. 
Pociąg osobowy odchodzi z Krakowa do Wieliczki 
o godzinie 12 w południe, a z Wieliczki do Krako­
wa o godzinie 6 min. 10 wieczorem. Omnibus od­
chodzi z Wieliczki do Krakowa o godzinie 5 i 7 
wieczorem. Przewodaik ilustrowany kopalni można 
nabyć przy zakupnie biletów. K s. L u st. Szczeniuw- 
ski, prezes To w. św. Wincentego a Paulo, p ra ła t i 
proboszcz wielicki.

Wieczorek w Sokole“ krakowskim. We czwar­
tek 11 b. m. urządza grono nauczycielskie Towa­
rzystwa gimnastycznego „ Sokół “ w Krakowie wła- 
snemi siłami wieczorek gimnastyczny.

Kolo artystyczno-literackie postanowiły celem 
pomnożenia funduszu ua sprowadzenia zwłok T eo­
fila L e n a r t o w i c z a  urządzić n r o c z y s t y  w i e ­
c z ó r  m u z j k a l n o - d ° k l a m a c y j n y  p o ś w i ę ­
c o n y  p a m i ę c i  t e g o  w i e l k i e g o  p o e t y .  Ce­
lem przygotowania wieczoru wybrany został komitet, 
do którego wchodzą: prezes Koła p. Juliusz Kossak 
pp W iktor Barabasz, Jan  Gall. Bolesław Dorni1 
niewski, Hugn Flechner, Tadeusz Butrynowicz i W ła­
dysław Prokesch.
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Uroczysty wieczór odbędzie się w wigilię pogrzebu 
ś. p. Lenartowicza, t. j. w dzień 11 czerwca b. r. 
w sali „Sokoła11, przy współudziale najwybitniejszych 
sił artystycznych i literackich z całego kraju, od 
których komitet otrzymał już przyrzeczenia. Rozwi­
nięte po dziś dzień gorliwe usiłowania Komitetu po 
zwalają się spodziewać, że wieczór Lenartowicza u- 
rządzuny staraniem  Koła artystyczno-literackiego hę 
dzie godnem uświetnieniem obchodu i przysporzy 
funduszowi pogrzebowemu znaczniejszą kwotę.

Koncert. Ju tro  w środę odbędzie się nieodwo 
łalnie koncert Natalii Janothównej ze współudziałem 
poczwórnego kwartetu nflęszanego i chóru męskiego 
Towarzystwa muzycznego w sali hotelu Saskiego.

Na budowę domu dla czytelni polskiej w Bia­
łej przesłała lirma Bracia Fiałkowscy na ręce wy­
dawcy naszego pisma kwotę 20 złr. Za dar ten 
który przesłaliśmy natychm iast na ręce p. Bolesła­
wa S t r z e l b i c k i e g o ,  składam y szanownej firmie 
szczere podziękowanie.

Żeńskie gimnazyum. p . Okuniewski otrzymał od 
p. Stefanii P r z e d r z y m i r s k i e j  z Sierakowiec, 
poczta N iżankow ice, lis t, że gdyby Sejm przychylił 
się do jego wniosku utworzenia w kraju jednego 
żeńskiego gimnazyum, to ona zabezpieczy na ten cel 
na dof,racL swoich najmniej kwotę 50.000 złr.

Z fundacyi ś. p. Jerzego Gaifenki dla ubogich 
chrześcijan w K rakow ie, wstydzących się żebrać, 
przypadała w myśl listu fundacyjnego za rok 1892 
do rozdania w dniu 5 maja 1 » 9 3 . jako rocznicy 
śmierci fundatora, kwota 1281 złr. 86 e t  W ydele­
gowani z łona sekcyi V czterej radoy miejscy łą ­
cznie z trzema proboszczami obrządków rzymsko­
katolickiego , grecko - katolickiego i ewangelickiego, 
uchwalili przedewszystkieui kwotę 30 złr. na nabo­
żeństwo żałobne w dniu 5 b. m. w tutejszej cerkwi, 
z reszty rozdano trzem osobom po 20 złr., 16 oso­
bom po 15 złr., 47 osobom po 10 złr., 55 osobom 
po 5 złr., 24 osobom po 3 złr., tudzież pp. komi­
sarzom wszystkich trzech obwodów każdemu po 45 
złr. do rozdania między najuboższych w obwodzie.

W gmachu dyekcy l policyi dnia 7 b. m. od 
było się uroczyste wręczenie złotego krzyża zasługi 
z koroną komisarzowi p. W ładysławowi Swolkienio- 
w i, wobec całego grona urzędników dyrekcyi poli­
cyi i komendy straży wojskowo-polieyjnej. N a uro­
czystość przybyli także urzędnicy z ekspozytur poli­
cyjnych w Nadbrzeziu, Oświęcimiu, Podgćrzn, Szcza- 
kowy i Tarnowie.

Dom schronienia i dobrowolnej pracy dla bie­
dnych i opuszczonych chłopców pod opieką św. W in­
centego i. Paulo, a rektoratem ks. Siemaszki, udzie 
lił przytułku z całem utrzymaniem i odzieżą w r. 
189z ogól >m 72 chłopcom. Z tych było utrzym y­
wanych kosztem gminy miasta Krakowa 23. Opu­
ściło w r. 1892 dobrowolnie zakład 3 chłopców, 
na czeladników wyzwolono 2 , nrnarł 1 ,  przez kre­
wnych zostało odebranych 6, wydalono 3 , tak iż z 
końcem r. 1892 pozostało w zakładzie 57. Z tych 
uczęszcza 34 do szkoły ludowej w zakładzie, a do 
term inu 20.

Dla Tow. .Szkoły ludowej11 nadesłała Czytel­
nia . polska w B i a ł  y 5 złr., jako podatek narodo­
wy w dniu 3 maja.

P. Roman Szydłowski w Zagórzanach nadesłał 
3 złr. od kolegów.

P. S. Z. z Tarnowa nadesłał 2 złr., przyznane 
jako koszta sądowe.

P. W. Koszutowski nadesłał 2 złr , zebrane w 
dniu 3 maja między uczniami szkoły tkai kiej w 
Krośnie.

P . Em il U llrich z Makowa nadesłał '1 złr.
Koło rzeszowskie Tow. „Szkoły ludow ej11 przy­

słało kwotę 260 złr 38 ct.
Zarząd kolei północnej ogłasza: Od dnia 1-go 

maj i b. r. kursują przy pociągu pospiesznym od­
chodzącym z Wiednia o 10 wieczór i przy tymże 
pociągu przychodzącym do Wiednia o 6 '40  rano nowe 
trzyosiowe wagony osobowe dla podróżnych wszyst­
kich 3 klas, które mają bardzo spokojny ruch i są 
elegancko urządzone. W agony . te oświecone będą 
elektrycznie zapomocą akkumulatorów z urządzeniem 
nieistniejącem jeszcze dotąd na żadnej kolei austry- 
ackiej, w wagonach dla rnchu regularnego służących. 
We wnętrzu wagonów umieszczone są bloki z kart­
kami, zaopatrzone w Nr. tegoż wagonu, użycie któ­
rych ułatwi podróżnemu odszukanie wagonu przez 
niego poprzednio zajmowanego, a na którejś ze sta 
cyj opuszczonego, lub też odszukanie pozostawionego 
pakunku.

Co się tyczy innych urządzeń, jako to : ganków 
przechodowych, toalety, wychodków, sygnału inter- 
komunikacyjnego, ogrzewania, siedzeń i t. p odpo­
wiedziano pod każdym względem wy maganiom czasu.

W skutek umowy zawartej z dyrekcyą kolei pań­
stwowych, przechodzą te wagony w Krakowie na li­
nią główną północno-wschodnią kolei parsrw  wych, 
w ten sposob, że przy połączeniach z pociągami na 
wstępie wymieuionemi, aż do i z Podwołoczysk 
względnie Brodów nżyte być mogą.

Odznaczenia. Papież Loon XIII z okazyi jubileu­
szu biskupiego zamianował pp. Jana O k o c i m s k i  e- 
g o - G o e t z a  i Zdzisława W ł o d k a  komandorami 
orderu św. Sylwestra.

W iener Ztg. o g ła sza , że starszy radca skarbo­
wy we Lwowie, W ładysław  M o s c h ,  otrzym ał ty ­
tu ł i charakter radcy dwora z uwolnieniem od ta­
ksy.

Złote wesele. W dniu 7 maja b. r., jako w 50 
rocznicę ślubu, otrzymali pp. Wenkowie, właściciele 
fabryki maszyn w K rakow ie, błogosławieństwo w 
kościele 0 0  Kapucynów.

Zmarli. Z Charkowa donoszą o śmierci inżyniera 
górniczego Kazimierza R o s z k o w s k i e g o .  Zmarły 
liczył dopiero 30 la t życia, a zajmował już powa­
żne stanowisko dyrektora kopalni Iłowajskich nad 
Donem w Mokiejówce

W Stryju zm arł Stefan T y w o n o w i c z ,  majster 
bednarski, postać bardzo sympatyczna. P raw y Rusin, 
w r. 1948 walczył w szeregach legionu polskiego 
na 14 ęgrzęch przeciwko kohortom W indischgraetza 
i Haynau a W ostatnich latach staruszek lubił gro­
madzić koło siebie młodzież gim nazyalną i opowia­
dać jej dzieje owych lat reakcyi i walki o wolność. 
Niejednemu też młodzieńcowi podał rękę pomocną 
w biedzie.

W Walii zmarjA 25 kwietnia nagle Izabela ze 
Słup:-i£ h Y o u n g ,  tłumaczka kilku pdwieści K ra­
szewskiego na język angielski. Śmierć zaskoczyła ją 
nad dokor eonym prawie przekładem jednej z po 
wieści Orzeszkowej i rozpoczętym „Pójdźmy za nim" 
Sienkiewicza.

W Żytomierzu zm arł na atak sercowy w 80 ro­
ku życia najstarszy z lekarzy wołyńskich Edwaręl 
Maryan G a l i i .  Oprócz niezmiernie kosztownej bi­
blioteki posiadał cenną galery? m alowideł, w któ­
rych liczbie znajduje się niejedno arcj dzieło mi­

strzów europejskich. Znakomitym był mineralogiem 
i jego kolekcya minerałów, zwłaszcza gubernii wo­
łyńskiej, nie posiada równej sobie. Towarzystwo le­
karzy wołyńskich, w pięćdziesiątą rocznicę jego dzia­
łalności ubrało go członkiem honorowym. Prace 
Gallego drukowane są : „Pism a Edw arda Maryana
(Wilno, 1842; t. 3), obejmujące między innemi d ra­
mat w 4 częściach „Torkwato Tasso11 i Fragm ent 
historyczny z XVII wieku „Tymofiej Chmielnicki11 i 
„Pam iętnik moich przyjaciół11 (Wilno, 1847, t. 2). 
Z czasów wydawniczej spółki żytomierskiej jest kil­
ka jego broszur z dziedziny flory i mineralogii dru­
kowanych w Żytomierzu. W rękopisie zostawił pa 
miętniki.

Feliks D y b u ś ,  obywatel miasta Lwowa, budo­
wniczy, zm arł we Lwowie w 57 roku życia

Piotr S m i e t a n o w i c z ,  wychodźca polski, Łmarł 
dnia 22 kwietnia w szpitalu w Jassach.

Dział naftowy na powszechnej wystawie kra­
jowej sądząc z dotychczasowych przygotowań zapo­
wiada się świetnie Wypracowano już program tej 
grupy, która obejmie: 1) kopalnictwo nafty, 2) de- 
stylacyę i produkta destylacyjne, 3) kopalnictwo i
produkta wosku ziemnego, 4) przykład głębokiego 
wiercenia. Dla okazania trzech pierwszych zbudowa­
ny będzie oddzielny paw ilon; dla okazania głębo­
kiego wiercenia ma być urządzony i utrzymany w 
ruchu przez cały przeciąg wystawy przyrząd wier­
tniczy. Przy trudnej tej technicznej pracy, której 
wydoskonalenie niejednokrotnie Polakom na wszech­
światowych wystawach przyznano, zamierza sefecya 
zgvdnie z duchem czasu i interesami miasta Lwo­
wa nadać cel użyteczny i wykonać istotnie przez 
czas trw ania wystawy otwór kilkusetmetrowej g łę­
bokości Sekcya podejmie s ta ra n ia , aby właściciele 
fabryk i kopalni u montowali potrzebny ku temu 
przyrząd i wdroży rokowania, iżby interesowane w 
naukowym i Lidrologicznym wyniku wiercenia tego 
strony, do kosztów jego przyczynić się mogły-. Jak  
wielką cały ów niezwykle ciekawy proces byłby dla 
naszej wystawy a trak cy ą , dodawać chyba nie po­
trzebujemy.

Z datkiem W kwocie, 100 złr. na cele wystawy 
krajowej pospieszyła Rada powiatowa w T urce, za­
syłając zarazem staropolskie „szczęść Boże” s ta ra­
niom podjętym dla dobra kraju.

Cukrownia w Tłumaczu wznosi na wystawie 
krajowej oddzielny pawilon.

P. Raysk i, delegat na F ran cy ę , w dalszym cią­
gu swej tak energicznie rozpoczętej dla sprawy wy­
stawowej działalności, rozesłał rodakom naszjm , w 
granicach Rzeczypospolitej francuskiej zamieszkałym, 
odezwę prezydyum wystawy z grudnia 1892 r. i 
zako.mnmkował ją  w przekładzie wszystkim dzien­
nikom francuskim

Do komisy i artystyczno-rozpoznawczej kra 
kowskiegu komitetu lokalnego wystawy krajowe" wy­
delegowani zostali ze sekcyi IV (przemysł metalo­
wy) następujący pp.: Markus, Pinkalski, Gramatyka, 
Staszczyk, Splichal, Kopaczyński.

Obchód Konstytucyi Trzeciego Maja, urządzony 
w sali Sokoła we L w ow i e wypadł świetnie. Publiczność 
szczelnie zapełniła salę. Słowo wstępne wygłosił poseł 
dr. Adam A s n y k ,  zaznaczając, że w dzisiejszem 
położeniu narodu jedna prowineya, jakiejtakiej zaży­
wająca swobody, powinna działać za inne, gnębione 
i katowane pod względem narodowym. Potrzeba prze- 
dewszystkiem ofiary i poświęcenia, u nas jednak 
brak tych podwalin odrodzenia się duchowego na-o 
du, mało kto poczuwa się do tego obowiązku oby 
watelskiego, stąd też i wzrastają prądy, może niezu­
pełnie pożądane, ale uzasadnione. W zywał następ 
nie mówca l.odaj do sk ładan ia1 ofiar centowych na 
rzecz oświaty i uobywatelenia ludu, w którym wolna 
przyszłość uarodn spoczywa. Poeta zeszedł z trybu ­
ny, żegnany serdecznemi oklaskami. Złączone chóry 
„E cha11, ‘ „L u tn i11 i „Tow. muzycznego11 wykonały 
kilka produkcyj. Panna Kozłowska odegrała na for­
tepianie nader udatnie Witwiokiego „Pieśni polskie11, 
a p. K. Bojarski odśpiewał „Pieśń" Noskowskiego. 
Siedmioletni W olfsthal, syn skrzypka, odegrał na 
skrzypcach solo, za co zjednał sobie entuzyastycznj 
poklask. Panna Cudekówna, znana z estrady am a­
torskiej śpiewaczka, a uczennica p. Wysockiego, od­
śpiewała z uznania godną werwą „P ieśni11, a Kazi­
mierz Pepłowski oddeklamował wiersz Kossowskiego 
pt. „Trzeci M aja11, poczem nastąpiło odsłonięcie obrazu 
z żywych osób, układu p. K. Młodnickiego. Arty­
styczne kierownictwo wieczorku spoczywała w ręku 
p. Wszelaczyńskiego.

Obchody narodowe. Uroczystość sypania kopca 
unii lubelskiej we Lwowie pomimo niepogody i co 
chwila padającego deszczu odbyła się onegdaj popo­
łudniu przy udziale kilkuset młodzieży szkół średnich, 
rękodzielniczej i akademików. Młodzież odśpiewała 
pieśni patryotyezne, a od czasu do czasu rozlegały 
się wystrzały z moździerzy.

Ku uczczeniu 102 rocznicy Konstytucyi Trzeciego 
Maja, odbył się onegdaj w lwowskiej sali ratuszowej 
odczyt p. Juliusza S ta rk la ; „O Konstytucyi Trze­
ciego M aja11.

W sali zebrało się sporo publiczności, k tóra z o- 
gromnem zajęciem przysłuchiw ała się słowom pre­
legenta. Mówca skreślił naprzód w krótkich słowach 
ówczesne położenie Europy i wypadki w UUce. 
które poprzedziły ten ważny akt w dziejach naszego 
narodu. Następnie szeroko omawiał zuacz.onie Kon­
stytucyi, opisał działania jej twórców i wrażenie, ja ­
kie ona wywarła w całej Europie. Wszędzie p wi­
tano ją  z zapałem W dalszym ciągu opisał knowa­
nia Moskwy, Austryi i Prus, wymierzone przeciw 
niej, które niestety skończyły się rozdarciem naszej 
ojczyzny, a prelekcyę swą zakończył wezwaniem do 
zebranych, aby naśladując twórców konstytucyi, za­
wsze pracowali szczerze dla dobra ojczyzny z za­
parciem s ę siebie, stawiając dobro publiczne ponad 
interesy osobiste.

„Czytelnia kobiet11 we Lwowie urządziła w dniu 
3-go Maja w sali Sokoła wieczorek uroczysty. W stę­
pne słowo wygłosiła p. Niedziałkowska.

W N o w y m  S ą c z u  odbył się 3. maja w wiel­
kiej sali Sokoła uroczysty wieczór ku uczczeniu wie­
kopomnej rocznicy kon tytueyi 3-go maja. Sala była 
szczelnie zapełnioną i zgromadziła całą inteligencyę 
miasta i wszystkie tegoż poczciwe czynniki. Sokoły 
wystąpili w mundurach. Sala była udekorowana. 
Prof. gimn. Bizoń wygłosił słowo wstępne, przyjęte 
gorącemi oklaskami.

S t a n i s ł a w ó w .  Dzięki inicyatjwie, powziętej 
przez „Sokoł11, rocznica w.ekGpomnej pam iątki naro­
dowej obchodzoną była bardzo uroczyście. Rano o g. 
7-me.j odbyło się w kollegiacie łacińskiej uroczyste 
nabożeństwo, na które przybyli członkowie „Sokoła" 
w mundurach, w pochodź e z gmachu teatralnego, 
prowadzeni przez muzykę kolejową. Tuż za sporym 
oddziałem „Sokoła11 maszerował pluton miejskiej 
straży pożarnej. N a nabożeństwo przybyły ze sztan­

darami „Gwiazda11 i cechy rzemieślnicze. Wieczorem 
również za inieyatywą „Sokoła", odbył się w sali 
teatralnej uroczysty obchód.

Z ł o c z ó w .  Dnia 3. bm., jako w 102 rocznicę 
nadania konstytucyi, odbyło się w Złoczowie o god. 
12-tej w południe staraniem młodzieży polskiej dzięk­
czynne nabożeństwo w kościele parafialnym. Udział 
młodzieży był znaczny. Po nabożeństwie odśpiewano 
p ieśn i: „Boże coś Polskę11 i „Z dymem poża-ów". 
Miejscowe towarzystwo gimnastyczne „Sokół" wy 
stąpiło jak  zwykle przy podobnych uroczystościach 
narodowych, z prezesem swoim Leonem Krobickim 
na czele, w liczbie przeszło 20, w strojach sokolich. 
Urządzona w czasie tego nabożeństwa składka przy­
niosła przeszło 25 zł., które przeznaczono na cele 
narodowe.

Ulanów, 6 maja (Koresp. N . R eform y) Dnia 1 
b. m o godz. 1 w nocy w ybuchł tu pożar i roz­
szerzył się gwałtownie niszcząc przeszło 80 domów 
z całem mieniem. Przeważnie spaliła się dzielnica 
żydowska, z katolików ucierpiało 6 ciu. Pomimo 
energicznego ratunku straży ogniowej, niemożebnem 
było ogień zlokalizować. Pożar prawdopodobnie pod­
łożony. Domy przeważnie były zabezpieczone. Brak 
dobrej sikawki w mieście jest nieszczęściem. Są 
wprawdzie dwie, lecz tak liche, zupełnie nie do u- 
życia. Dopiero gdy nadjechała sikawka dworska z 
Bielin i straż ogniowa z Rudnika, można było ogień 
zlokalizować. W mieście ogromna bieda, gdyż w 
przeciągu paru la t już czwarty większy ogień nas 
nawiedził ta k , że około 400 domów się wypaliło. 
Dotychczas hi. Hompesch ofiarował 200 złr. na po­
gorzelców. Zresztą znikąd żadnej pomocy, a ludzie 
nie mają co jeść.

Od Rady powiatowej w Nisku otrzymaliśmy za­
wiadomienie, iż wydział tejże Rady ukonstytuował 
się jako komitet ratunkowy, zaprosiwszy do w spół­
udziału starostę p. Jakubowicza i zarządził akcyę 
ratunkow ą, która w danym wypadku tem jest ko­
nieczniejszą , ile że miasteczko jeszcze po klęce ze­
szłorocznego pożaru nie ochłonęło.

Łaskawe datki dla nieszczęśliwych pogorzelców 
przyjmuje Administracya naszego dziennika i ogła­
szać będzie nadesłane kwoty.

go odesłano do kom isyi adm inistracyjnej. T ak  
sam o w niosek p. M e r u u o w i c z a  o przym uso­
wej asekuracyi.

W  niosek p. O 1 p i ri s k i e g  o w spraw ie pod­
n iesienia sadow nictw a przekazano kom isyi g ospo ­
darstw a krajow ego.

Z reszlą żadnej ważniejszej dyskusyi nie było, 
N astępne posiedzenie praw dopodobnie ju tro .

Z e  S t ó w a  r z y s z e ń .

=  Pierwsze ogólne zebranie roczne Towarzy­
stwa farmaceutów „Unitas" w Krakowie odbędzie się 
w sali Rady miejskiej w niedzielę dnia 14 b. m. o 
godz. 5 po południu z następującym program em : 
Powitanie obecnych. Sprawozdanie z czynności i ka­
sowe. Wybory. Wnioski członków.

Składki. Kółko towarzyskie w handlu Hawełki 
złożyło dla ciemnej lodziuy włościańskiej w Bieiza- 
nowie 1 złr. 20 ct

Fani Świtkowska złożyła 60 ct.

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  11 m aja: Siódmy gościnny wy 
stęp Romana Żelazowskiego, artysty teatru lwów 
skiego. „Honor11 (D ie Ehre), komedya w i  aktach 
Hermana Sudermanna. (W  roli Leonory wystąpi po 
raz drugi Jadw iga Szwenik).

W s o b o t ę  13 m aja: Ósmy gościnny występ 
Romaua Żelazowskiego, artysty teatru lwowskiego. 
„Przed ślubem", komedya w 5 aktach Kazimierza 
Zalewskiego.

W n i e d z i e l ę  14 m aja: Dziewiąty i przedosta­
tni gościnny występ Romana Żelazowskiego, artysty 
teatru lwowskiego. „Zbójcy11, tragedya w 5 aktach 
Fryderyka Schillera

Dział ekonomiczny.
Targ wiedeński. (Targowica R u d o 1 f s h  e i m). 

W czasie od 3 do 5 b. m. przyw ieziono jaj 
550 .000  i około 3900  kilogram ów  m asła. Za 1 złr. 
m ożna było otrzym ać od 44 do 45 jaj pierw szej 
jakości lub od 46 do 47 jaj średniego  gatunku, 
Ceny m asła : za kilogram  m asła śm ietanko­
wego od 1-20 do l ‘B5 złr., m asła wiejskiego 
od 1 1 0  do 1 2 0  złr., zw ykłego m asła targow ego 
od 0 95 do 1 -10 złr.

Targ wiedeński. (Targow ica St. M arx.) Dnia 
8 b. m. przypędzono 2187 w ęgierskich, 1258 g a­
licyjskich, 56 bukow ińskich i 1402 niem ieckich, 
razem  zatem  4903 wołów. P łacono za w ęgierskie 
woły opasowe doborow e po 56 do 60'/» złr., 
średnie po 52 do 55 złr.. poślednie po 47 do 51 
złr.; galicyjskie woły opasow e wyborowe po 56 
do 58 złr., średn ie  po 52 do 55 złr., poślednie 
po 47 do 51 złr., niem ieckie woły opasowe w y­
borowe pu 58 do 63 złr., średnie po 53 do 57 złr., 
poślednie po 49 do 52 złr., woły dw orskie 
po 23 do 28 złr. za ce tn a r m etryczny wagi rzeź­
nej. Byki i krowy płaconu po 21 do 31 złr. 
za ce tnar m etryczny w agi zw ierzęcia żywego.

Spostrzeżen ia  m e leo ro lo g iczn e
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 9 maja.

wczoraj 
g. 10 w.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)
Tem peratura 

w stopniach Celsiusza
Kierunek i moc w iatru 
(0 =>•■ cisza, 10 bu^za)

W Jgotność względna 
(w odsetkach)

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pocnm.

7 4 5 ’4 mm

+ 8 ° ,6

E N E 2

78%

10

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

746 7 mm

+8°,5

NE 2

76%

10

748 0 mm

-j- 17°,2

E  2

39%

U w a g i :  W nocy trochę deszczu.

Telegramy „Nowej Reformy!1

(Telegram y w łasne  „N ow ej R e fo rm yu).

Lw.‘W, 9 maja. (Z Izby sejm ow ej). P u n k ta  
dzisiejszego porządku dziennego zaledwie do p o ­
łow y załatw ione.

P. W eigel, m otywując swój w niosek w obro ­
nie gran ie  kraju, dow odził n iew ątpliw ej słuszno- 
ści praw  Galicyi do M orskiego Oka. W niosek je -

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego).
Wiedeń, 9 maja. W edług  dzisiejszej W iener 

Ztg. cesarz udzielił profesorow i un iw ersy te tu  
lwowskiego drowi P i ę t a k o w i  ty tu ł radcy 
dworu.

P rofesorow ie P i ł a t  i W  e r  n e r  na tym że un i­
w ersytecie i profesorow ie un iw ersy te tu  krakow - 
skiego, radcy rządowi T e i c h m a n n  i S m o l k a  
o trzym ali ordery  żelaznej korony trzeciej klasy.

M inister skarbu  m ianow ał radcam i skarbow ym i 
w okręgu krajow ej dyrekcyi skarbu  we Lwowie 
dotychczasow ych sekre tarzy  L a c h o w i c z a  S a ­
bina, H a b l i ó s k i e g o  P iotra, oraz starszych  in ­
spektorów  podatkow ych J a k i e l a ,  K r  a j e ż y k a ,  
Z a j ą c z k o w s k i e g o  i sek re tarza  T a ń  c z u k a; 
sekretarzam i: inspektorów  podatkow ych F l e c k e -  
r a ,  S z y m u s i k a  i P a m u ł ę ;  starszym i in sp e­
ktoram i dotychczasow ych inspektorów : W o l i ń ­
s k i e g o ,  S o n n e w e n d a i  F r a n k a .

Wiedeń, 9 m aja. K siężna Gizela przybyła tu 
onegdaj wieczór z córką E lżb ietą  i A ugustą. 
Pow itane przez cesarza na dw orcu w P enzing  
udały się na zam ek Lainz.

Wiedeń, 9 maja. Spraw ozdanie banku austro- 
w ęgierskiego za tydzień ubiegły dn ia 7 b. m. 
B ankocetlów  w obiegu było za 478 ,928 .000  złr., 
w porów naniu więc z tygodniem  puprzedzającym  
m niej o 5 ,429 .000  złr.; —  zapasu kruszcowego 
było za 292 ,688 .000  złr., mniej o 1 ,00 7 .0 0 0 ; w 
portfelu w ekslow ym  było za 185,608 .000  złr., 
m niej o 1,400.000 złr.; —  w lom bardzie było za 
22 ,491 .000  złr., więcej o 580.000 z łr . ;  —  b an ­
knotów nieopodatkow anych w rezerw ie było za 
2 0 ,6 6 0 .0 0 0 , więcej o 4 ,409 .000  złr.

Praga, 9 m aja. A rcyksiążę R ainer i arcyksię- 
żna K arolina ^przybyli tu  wczoraj. P rzyjm ow ano 
ich uroczyście na dw orcu i przy wjeździe na z a ­
mek.

Praga, 9 m aja. N a w ieczornem  posiedzeniu 
sejmu w rozpraw ie nad  prelim inarzem  rady k u l­
tury  krajowej mówcy czescy dom agali się p rz y ­
wrócenia jednolite j rady kulturnej, podczas gdy 
N iem cy Heinzel i książę Lobkowitz zalecali za­
trzym anie dow odnie skutecznego podziału. P re ­
lim inarz rady ku ltu rne j przyjęto , wnioski o 
zm ianę odrzucono.

Budapeszt, 9 maja. Izba m agnatów  rozpoczęła 
rozpraw ę budżetow ą. S tarszy ochm istrz nadw orny 
Geza S z a  p a r y  przełoży ł w im ieniu k o n se r­
w atyw nych m agnatów  wniosek tej treści, że Izba 
nie pochw ala kościelno-politycznego p rogram u 
rządowego i nie godzi się nań, uchw ala jed n ak  
budżet, aby nie przeszkadzać rozwojowi gospo­
darki państw ow ej.

Budapeszt, 6 maja. W Izbie m agnatów  w dal­
szym  toku rozpraw y budżetow ej członek A ureli 
D e s e w f f y  oświadczył, iż nie może się zgodzić 
na kościelno-polityczny p rog ram  rządu.

A nton i Z i c h  y natom iast wzywał, aby się 
w strzym ano z w ydaw aniem  sądów  przedw czes­
nych aż do chwili pojaw ienia się projektów  rzą­
dowych.

Biskup S c h  1 a u c h  zaznaczy ł, że poruszenie 
kw estyj kościclno-politycznych było nagle zaim ­
prow izow ane, że nie w ynikło bynajm niej z po­
trzeby publicznej, dalej dow odził na podstaw ie 
dat h isto rycznych , że aż do r. 1890 dogm ata ko­
ścioła nie były w prak tyce naruszane, przyznał, 
że państw o m a praw o dla swoich celów prow a­
dzić w łasne m e try k i, kościół będzie je p row adził 
dalej z największą sum iennością i dokładnością 
dla w łasnych celów. P row adzenie •m etryk przez 
w ładze świeckie je s t zarządzeniem  bardzo wa- 
ż n e m , którego doniusłości dokładnie naw et p rze­
widzieć nie m o ż n a ; w niem  tkw i zaród rozdzia­
łu  państw a od kościoła.

M ałżeństw o cyw ilne kościół odrzucał zawsze 
z zasady; zaprow adzenie takich  m ałżeństw  na­
trafi na takie przeszkody, jak nigdzie w całej 
Europie.

S u p erin ten d en t D e u t s c h p rzem aw iał za u trzy­
m aniem  ustaw y z r. 1868, a zresztą ośw iadczył 
się za budżetem .

Rjeka , 9 maja. Książę bu łgarsk i z m ałżonką 
przybyli tu wczoraj popołudniu w najściślejszem  
incognito pozostali na pokładzie okrętu „A m - 
p lii tr i te ',  i mają dziś rano odjechać do Buda­
pesztu.

Rjeka, 9 maja. Księstw o bułgarscy  zam ienili 
wczoraj wizytę z arcyksięciem  Józefem  i tegoż 
małżonką, i odjechali dziś rano o gudzinie 9 o- 
sobnym  pociągiem  przez Brod. Z egnała ich p ara  
arcyksiążęca, bu rm istrz  i dostojnicy dw orscy.

Berlin , 9 maja. D aw na frakeya w olnom yślnych 
N iem ców  podzieliła się na dw ie g rupy . J e a n a  
z n ich  nazy wać się będzie „w olnom yślnem  stro n ­
nictw em  narodow em “, d ruga (secesyoniści) „wol- 
nom yślnem  zjednoczeniem .11

Bueckeburg, 9 maja. Książę S chaum burg-L ip- 
pe u m a rł wczoraj popołudniu o godzinie 5 ^ .

Paryż, 9 maja. Pó łurzędow y kom unikat wyja­
śnia, że projekt rozw iązania Izby poselskiej nie 
w yszedł bynajm niej z pom ysłu rządowego. W ięk­
szość senatu  je st także przeciw ną rozwiązaniu Iz ­
by, bo w obec teraźniejszej s y t u a c y i  w N i e m ­
c z e c h  cały p arlam en t pow inien być ciągle w 
pogotow iu.

Paryż, 9 maja. Izba w ybrał Lockroy’a w ice­
prezydentem .

Rzym, 9 maja. Były m inister, członek Izby 
poselskiej Seism it-D oda um arł.

Londyn, 9 maja. W Izbie gm in rozpoczęły się 
wczoraj o b r a d y  s z c z e g ó ł o w e  nad  proje­
ktem  o s a m o r z ą d z i e  l r  l a n d y  i. W niosek 
D a i l i n g S ,  aby przez §. 1 tej ustaw y niepod­
ległość i powaga parlam entu  angielskiego w naj­
m niejszej m ierze nie doznała ograniczenia, — 
został odrzucony 285 głosam i przeciw  233, Rów­
nież o d r z u c i ł a  Izba odraczające wnioski 
C h u r c h i l l a  i B a l f o u r a .

Londyn, 9 maja. W  Izbie gm in  ośw iadczył
G ladstone. że ferye z pow odu Z ielouych Św iąt
trw ać będą od dnia 18 do 29 maja

Belgrad, 9 maja. Król przy ją ł wczoraj posła
austro-w ęgierskiego T h o e m m  1 a, który w ręczył 
dw a listy cesarza, jeden zaw iera odpowiedź na

uw iadom ienie o objęciu rządu, d rug i je s t nowem  
uw ierzyteln ieniem  jego na posadzie poselskiej.

T hoem m el wręczając listy rzekł, że usiłowaniem  
jego będz;e stać się w iernym  tłum aczem  szczerej 
przyjaźni, jaką A ustro-W ęgry  były zawsze prze­
jęte w zględem  Serbii G łow nem  zadaniem  jego 
będzie u trzym yw ać istniejące stosunki życzliwego 
sąsiedztw a.

Król odpow iedział, iż czuje się obow iązanym  
do szczególnej w dzięczności za szczerze przy ja­
cielskie przyjęcie, jakiego doznało u cesarza jego 
uw iadom ienie o osobistem  objęciu przez niego 
rządów i w yraził przekonanie że przyjazne stosun­
ki w zajem ne obu państw , do k tórych utrzym ania 
wielką przykłada w agę, w osobie p. T hoem m la 
znajdą godnego opiekuna.

Sofia, 9 maja. W ielkie sobran ie zw ołano do 
T irnow y na dzień 14 b. m.

Konstantynopol, 9 m aja. D otychczasow y g en e ­
ra lny  guberna to r S m yrny A b d u l-R a c h m id -P a sz a , 
rnianow anj został generalnym  guberna to rem  w 
A dryanopolu.

Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskie].
dnia 9 m aja 1893 r

Kurs w wal.
atutr.

złr. ot.
Zjednoczony d łu g  w pap ierach  . . . 98 20
Zjednoczony d łu g  w sreb rze  . . . 97 95
A ustryacka ren ta  z ł o t a ......................... 117 35
5 % austryacka re n ta  (m arcow a) . . 96 80
A kcye banku austro-w ęgierskiego . . 978 —
Akcye k r e d y t o w e ..................................... 335 50
L ondyn  . . . . 123 55
Srebro  . . . __
20-to franków ki za sztukę . 9 79
D ukaty a u s try a c k ie ..................................... 5 80
Banknoty banku  niem iec. za 100  m 60 35

Wiedeń, d. 9 maja. R uble 127*50. Cena uafty
18 20 —  19 75 S piry tus 17-—  — . Żyto 7-55
do — •— . Pszenica 8 40 Owies 6*53.

Odpowiedzialny Redaktor: 
J ó z e f  Ł o k i e t e k .

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o U s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Środek ludowy. Jedynym  środkiem uspakajają­
cym bole nerwowe i muszkułów przez silne wcie­
ranie jest wódka francuska i sól Molla. Używane 
powszechnie w dardach  członków i w cierpieniach 
wywołanych przeziębieniem. Cena flaszki 90 ct.

Codziennie wysyła za pobraniem pocztowem apte­
karz A. M o ll , c. k. nadworny dostaw ca, Wiedeń, 
Tuehlanben 9. W składach na prowincyi wymagać 
należy \.yraźnie preperatów z ochronną marką i pod­
pisem Molla.

Za okazane nam  w spółczucie i oddanie osta t­
niej usługi synowi i bratu naszem u B ronisław o­
wi poczuw am y się do obowiązku podziękować 
najserdeczniej W ielm . Księdzu K atechecie Br. 
Puszetow i, W ielm ożnym  P P . P ro fe so ro m , na­
szym  życzliwym Znajom ym  i K olegom  zm ar­
łego.

0 122) Rodzina Galińskich.

Z dziedziny gospodarstwa. Je s t rzeczą do­
wiedzioną, że uiestałe pow ietrze w iosenne i zm ia­
na paszy stajennej na św ieżą nie pozostaje bez 
w pływ u na organizm  naszych zw ierząt dom o­
w ych. Zaleca się przeto podaw anie w właściwym  
czasie stosow nych środków  prezerw atyw nych, a 
takim i są „Kwizdy K orneuburgsk i proszek od­
żywczy", „Kwizdy R estitu tionsflu id11, „Kwizdy 
proszek d lą  trzody chlew nej, dla owiec, dla d ro­
b iu11 i t. d. i t. d. (526)

WILHELM FENZ
w Krakowie 

poleca sw oje sk łady i w ystaw ę  
na pierwszem piętrze. 925 15 0

Wszelkie przybory du szycia i haftu . 
Farby i pom ady na włosy.
Tapbty do salonu, ru lon  od 30 c e n tó w .'

f
i  Wszelkie papiery wartościowe

b a n k n o t y  z a g r a n i c z n e  

i  m o n e t y

kupuje i sprzedaje 

pod najkorzywtnlejszeml warunkami

Kantor wymiany
filii o. k. uprz. galic.

„  Banku hipotecznego
W  w Krakowie Ry„ek, I. 30.

i ’d  Zlecenia z prowincyi uskutecznia
W  się odwrotną pocztą b e z  d « l  
| | ] j  p r o w l a y i .

1

1
a
P i

» lic x e m la

Don bankowy i kantor wymiany jAKObA HOCriS fIMA
K n k ł w  S y n o k  g l d w w n y ,  l i n i a  A - R .

kupuje i  sprzedaje p o d  n a y ^ o r z y a t a l e j i t z e m l  w a r u J k a n i  krajowe i zagraniczne papiery, akcyo, 
listy zastawM, fety, manty, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia % prowincji

uskutecznia edwretną pocztą ber dtlicnnia prtw iifi.
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E L U I
n a j w i ę k s z a  f a b r y k a  n a  c a ł y m  ś w ie c ie .  —  D z i e n n a  s p r z e d a ż  . * 0 . 0 0 0  k i l o g r .

Ostrzega się przed naśladownictwem. 24 13 25

O b i c i a  p o k o j o w e .
Największy skład fabryczny krajowych i zagranicznych.

R ulon  od 15 centów i wyżej. 947 9 12
V C i s o r y  p r z e s y ł a m  y  “fc»e z z w ł o c z n l e .

K utrzeba & M arczyński w Krakowie.

Robotników polnych i dworskich
miesięcznych, dostać można zaraz i każdej chwili przez B i u r o  
w y w i a d o w c z e  B .  K r a s i c k i e g o  w  J a r o s ł a w i u  w p o ­

trzebnej ilości pod korzystnemi warunkami i< 19 5 6

FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH
j. Goldman, EJ. Getter 1 Spółka

poleca płyty cementowe, rynny betonowo, muszle pod rynny, schody betonowe, etc wykonuje 
doły kloaczne, kanały, przepusty mosty, rezerwoary betonowe, fundamenta pod maszyny, beto­

nowania chodników podwórzy, stajen, magazynów etc.
Zamówienia przyjmnje 854 9 i O

(e n l.a ln e  biuro fabryczne, Kraków, B rack a , L. 5.
Biuro dostarcza wszelkich artykułów budowlomeh po najtańszych cenach: Cement, wapno, 
glpt t r z c i n ę  (sprzedaż hurt>«na), wyroby kamionkowe, płyty izolacyjne, papę, d a c h ó w *  
k ę  n i e p o ł o u i i c k ą .  Wykonu™ się urządzenia sanitarne, zamknięcia hernmtj.-znc k .n Jo u  
i wychodków, ścieki rynny, stu lnie betonowe i murowane. P i e c e  k a f lo w e  z  f a b r y k i

J. Niedtwiecki i Spółka.
Wyroby artystyczno stolarskie K .  O t t a ,  artystyczno ślmarskie .1. W o re c lt ie ^ w .

Zarząd Wapiennika
w Płazie

podaje do wiadomości, iż

rozpoczął wypalanie i r o z s y ł w a p n a .
Zam ówienia przyjmuje Zarząd W apiennika  

w P ła z ie , poczta Chrzanów, tudzież Głusi ta  w 
B a r u c h  w Podgórzu. 7101520

Reprezentacyę główną dla Krakowa ma p. Tomasz Bujam, 
konc majster murarski, ul. Siemiradzkiego, L. 5.

M i e j s k a

FABRYKA GIPSU
W  Bochni

o d z n a c z o n a  h i l h o m a  m e d a l a m i ,  wyrabia i wysyła :
Gips surowy m ielony przedniej jakości do uprawy gruntów 

pod tymotkę, lucernę, koniczynę, buraki, karpiele, kapustę etc. 
100 kilo po 55 ot.

Gips palony m ielony do uprawy gruntów 100 kilo po bO ct. 
G3ipa polony m ielony murarski do sulitowania i gzymso­

wania 100 kilo po BO ct.
Gips alabastrowy rzeźbiarski i do modelowania po 1 złr. 50 et2, 

2 złr., 3 złr. i 5 złr.
Ceny tych g a tu n k ó w  zależą od i lośc i za m ó w ien ia ,  b ia ło śc i  i miał-

koŚ C i g ip S U . 973 5 10

Gips chirurgiczny (Verbandgyps) 1 kdo 9 ct. — 5 kilo z 
woreczkiem ■ 0 ct.

Ceny rozumieją się loco dworzac kolej iwy w Bochni.
Najohętuiej przyjmujemy wo ki opłatnie nadesłane do napełnienia Im  nabywamy takowe 

na rachunea fcdbiZrey po oenie 2 ‘> et. za sztukę, zaś o ile zapas śtarezy, wypożyczmy worsi za 
złożeniem kauoyi po 2 > ot za sztukę: wypożyczone worki pr'» j nuje fabryka nauowrót za zwr> 
tern kaueyi, je .li takowe niezniszczone w J4 dniach do fabryki nadesłane zostaną.

Zarząd nuejskiej fabryki gipsu w Bochni.

i

Dla Panów.
Najpiękniejszym wynalazkiem teraźuiej izuści j e9t Uf)rzyW , . g a l  W B i l o - e l e k t l1. 
a p a r a t  d o  s i l  m  o f  1 z  i  e  I i i  t “ g o  u  i j f c 1, ,  ,  j  |  ktńiy w p r / , y |> a d k a <  li 
o s ł a b i e n i a  (osłabieniu sił męskiej) zawrze z najlej szym skutkiem jó .t uży­
wany rrzez lekarzy we wszyttkioh państwach b a r d z o  g o r ą c o  p o l e t  n n y .  
Bardzo łatwe zastosoz auie aparatu W k-osruui w etui wygoiluie możną go nosić.

W zapieczętowanej kopercie za naiifesłiilien marki za 10 
właściciela i wyua|JZCy A n g e n f e l d a .

* * p ls  aparatu darmo 
b r  Można dostać n e k. uprzyw. -

Wiedeń, 1., Sehulerstrassę, 13 . 560 1 l 0

I

O

S k u tk i
nadużyć niszczących zdrowie jak pewno 
i trwale u sunąć , poucza jedynie w licz­
nych wydaniaoh rozpowszechniona już 

książka illustrow ana:

Dra Retau’a
chrona własna

Cena wydania polskiego 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e ­
n i e  i r y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem 
kuracji w książce tej zaleconej, s e u p e ł -  
n ą  s w ą  s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesła­
niem franko należytości otrzyma się książ­
kę w kopercie franko przez Magazyn 
Wydawnictwa B. F . Bierey w Lipsku 
(Verlags Magazin Leipzig , N euitarat 34, 
w Niemczech). 89 23 36

W Krakowie ma na składzie k s i ę ­
g a r n i a  4 .  91 . H t u i i u e l b l a u n .

W wynajmowaniu 1108 24
m i e s z k a ń

M
we wsi Zawoi

w uroczej okolicy pod Babią górą, 
pośredniczy bezinteresownie

KOłko Folmczi wZiwalT.Makoi.
Muzyka! Muzyka!

In stru m en ty  najlepszego g a tu n k u  otrzy­
ma każdy w prost u w ykonawcy

Gili’, Blasl V ScMliMl (CffiW.
D ostarcza skrzypce od Z z łr., g ta r y  

ud 3 z łr., cy try  od 6 złr. wyżej aż ao 
najlepszych  i najdokładniejszych. Rów­
nież dostarcza bardzo dobre s tru n y , k la r­
nety , flety i tanie a dobre harm onijk i.

C enniki darm o 1048 3 3

Słynna i naj- 
star. w świe- 
oie Fabryka

cyter, strun
ao cyter itp

Szuka posady bony do dzieci
wykształcona, wyzu. katol., 19 lat licząca 
N iem ka. Może udzielać języka n iem iec­
kiego i n a  żądanie fo rtep ianu . M iejsce 
obejm ie każdego czasu najchętniej na wsi.

Zapytania pod adr. J. Bugla, Racibórz, 
K ohlenstr. 13, Ś lą -k  p ru sk i. 1088 2 a

Nieszczęśliwy los
dyurnisty, obarczonego liczną familią, złożonego 
uiężką słabością , zmusza go dc .wr'ioenia się 
do ntośoiwyoh serc Szanownej Publiczności z 

prośbą o pomoe.
E l ż b i e t a  S K ó r - k a .

108 L 2 2 Ulica Zacisze w Przemyślu.

Now ość! U le p s z o n y  Now ość!

Baroscop
(chemiczny wskazywac-z zmian powietrza) 
z termometr. Beaumura i Celsiusa i szkłem, 
pokazuje n . 24 godzin naprzód zmianę 
powietrza. Ładna i piaktyezna ozdoba 
pokoju, jest w 3 wielkościach, tj. 20 ciut. 
*łr. i  40 , 24 cmt. 2 złr., większy i bar­
dzo eleganoko wykonany ze skalą 3 z ł r , 
opłatnie do każdej stacyi poczt, wysyła

Waarenhaus 10, M. Rederer. Wien, I.,
Koi ineihufgasse  , .

S śła ł prawdziwych Szwarcwaldzkich d o m -  
k ó w  p r z e p o w i a d a j ą c y c h  p o g o d ę  i 
Turyngskich s z k a t u ł e k ,  jak rćwuiez innych 
goepodarsaieh przedmiotów. 821 10 17

m ło d a , p rzy jem nej pow ierz­
ch o w n o śc i, iu te lig e i.tn a  i e- 
n e rg ń jn a ,  w skutek osierocę 
n ia życzy sobie z»jąć miejsce 

do towarzystwa lub  za bonę do mniej­
szych dzieci za m ieriiein  w yu s g r o l ż e ­
niem . — A dres złożony w A d ra in i- t r ą ­
cy i „N. Ref<>rmy“ . 1091 2 8

TUT n i p  4- a I t  przeszło I90o morgów, śli- 
■ • ■ t k c l j d iu C J i .  cznie położony, w 3 f dwar- 
kich, lasy nad r/.eką, w zachodniej Galicyi, dn 
sprzedania. W i o s k a  328 morgów, 4 mile od 
Krakowa, z inwentarzami, i f o l w a r k ,  Lfiu 
morgów, za Jśr.OOO złr. d i sprzedana. Wille, 
kamienice 2 11101 gi ogrodu na przedmieś iu o 
sprzedania i'p  inreresy poleca Biuro komisowe 
W ł .  J a w o r  k i i g o  w Krakowie przy ulicy 
Jiudzkiej, L. 3 . 4 s

2 0 0  s ą ż n i

parcela budowlana
w  ś r u - M tu  R y n k u  K l e p a r n k l e g o  
z a r a z - d o  s p r z e d a n i a .  Kapitał potrzebny 

3—5000 złr. 10-15 5 t
Wiadomość' w B a z a r z e  m e b l i  8 t .  911*

c b a ł o w s k i c g o ,  Kialów, ulica Fioryaosaa.

^  Ul n n w n n ? 0ni>) W ynalazek  uprzyw ilejow any  na lat 15 d o k to r ó w  M A K I E  
UU p "U UuClllfl F r ć r i - s ,  lekarzy-win/M‘itrihc. U l. d e  1 A .-n re -S e c , 4 6 , w P a ry ż u , h- 

na leczenie radyka lne  R U P T U R - D° len °  czasu b andaże  służyły 00 
jedynie do p o d trzy m y w an ia  n p tu r .  D o k to r o w ie  M A R IE  roz- w 
wląząfi zadanie  pod w zględem  pod trzym yw ania  i leczen ia  ich za ^  
pom ocą B a n d a ż a  E le k t ro -L e c z n ić z e g o ,  k tó ry  ściąga nerw y , 
w zm acnia  je bez w strząśm eń  1 bolu 1 sku tku je  w p ręd k im  czasie 

u leczenie zu pe łne—  P o j e d y ń c z f  franków 3 0  P o d w ó j n e  f r an k ó w  5 0  w raz z in form acją .

Meble dla nowożeńców*
do pańskich  i m ieszczańskich d o m  iw m ieszkalnych czynszowych 1 le tr rc h  w cen­
tra lnym  dom 1 sprzedaży związku s td a rz y  1 tapicerów  J .  O .  &  Ł .  F r a n k ,  
W i e n ,  I .»  * r u & e r s t r a H » p ,  5 ,  S t P ó ltn ^ rh o f Album m -bl we i cen n ik  

za złożeniem  1 z r. 5U ct. o p ł.tm e . 502 19 20

Epilepsye
leczy się gruntownie. Ty­
siące dowodów cudownego 
184 tego wyniku. 17 bo

W yczerpuąoyrh wiado­
mości udziela za przysła­
niem marki na odpowedź: 

„Office Kanitas“ 
Paris, 30, Paubourg 

Montmartre. I

«
n
j »
*

sę najbardzie j w ypróbow anem i i najbardzie j udoskonalonem i m aszynam i do szycia 
na całym  św iecie. W ięcej niż 10 m ilionów m aszyn tych  znajduje się w użyciu, 
skutkiem  bowiem  swej nad e r p rak tycznej k o n s tru k c ji, oraz n iez ró w n an e j trw ałości 
są najw ięcej po tzukiw anem i m aszynam i M aszyLy te odznaczone są przeszło  300  
pierw szem i nagrodam i, a w roku zeszłym  znów o trz y m a ły :

w StrasstDurgu złoty medal, 
w Temeszmarze złoty medlal, ; 
w Pradze Dyplom honorowy.

O ri^ in a ln e  l in g e r a
IMPR0VED MASZYNY DO SZYCIA

iz czółenkami pierścionkowemi)
są nt jdoskonalszem i m aszynam i specyalnem i d o  s . s y c i a  b i e l i z n y ,  n n ł  i e z ,  
d l a  k r a w i e e z y z n y  i d l a  s p o r z ą d z a n i a  u b r a ń  w e j a b o w y c h .  

^ a a i y n y  t e  z  o k r ą g ł y m  t r a n s p o r t e m  (posuw aczem ) o czó łenkach  p ierśc ionkow ych , jak rów niuż O r y -  
K i n a l n e  S i n g e r a  c y l i n d r o w e  m a s z y n y  są n a ilep szem i sp ecya lu^m i m aszynam i do robót szew skich , 
s io d la rsk ic h , oraz g a lan te ry t skórzanej. W  ogóle o r y g i n a l n e  H i n g e r a  m a s z y n y  d o  s z y c i a  są dla 
w szystk ich  celów p rzem ysłow ych  bardzo p rak tyczne. G ł iw nem i z-tletam ; ich s ą : prosta i odpow iedn ia  k o nstrukeya , 
znakom ity  m a te ry a ł z jak iego  w yrabiane są, oraz do k ład n e  w ykończenie w szystk ich  części, sk ład o w y ch , n a  czem  
bez zaprzeczen ia  polega trw ałość  m a szy n , szybki i ła tw y  r u c h ,  n iez ró w n an ie  p iękny  szew  (t. z. pere łkow aty  

i ozdobny). M aszyny te  zaopatrzone są w aparaty najnow zej konstrukeyi do różnych  robó t przydatne
N ajnow szy w ynalazek S m gera  Com p. w y s o k o r a m i e n n a  m a s z y n a  , , V i b r a t i n g  S h n t i l e * *  

okazała się znów znakom ,tym  w y ro b em , jak  w szystkie inne  m aszyny przez labrykę zę w yrabiane.
W s z e l k i e  m a s z y n y ,  p o d  n a z w i s k i e m  , . 8 i n g e r a “  s p r z e d a w a n e ,  s ą  n a ś l a d o w n i c t w e m .

W y ł ą c z n ą  b o w i e m  s p r z e d a ł  O r y g i n a l n y c h  S i n g e r a  m a u z y n  d o  s z y c i a  m a tylko

G - .  N e i d l i i u g e r
nadworny dostawca,

K r a k ó w , u lic a  F lo r y a ń ik a ,  li* 3 4 .
u  F i l i a  w  T a r n o w i e ,  taJULoeii E r a k o w a l c a  ,  X*. -4  5 .

O i O i iCI O O nO  j f i
o o  •tr ~Q>4 >  o =-i

Z06 39 0

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
m a j s t e r  s z e w s k i

w Krakowie, ul. św. Tomasza, L. 21, filia ul. Floryańska, L. 15,
f oleud w doborowym zapasie

obuwie własnego wyrobu
damskie od 3  złr. 2 5  ot., męskie od 4  złr. 2 5  ct., buty od 9  złr 5 9  
ct. i wyżej stosownie do wymigać, oraz przyjmuje do reperacyi obnwie 

męskie, damskie i kalosze. >51 34 0

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie
w  o p r a w i e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e n e y a  55.330

Ferdynanda Hofmanna, ulica Gredzka, 26.

Samodzielne

w o i l o c i ą g j i
dla ubog eh w wodę wysoko położouych miast, m ająt­

ków ziemski h i gospodarstw wiejskich. — Jedyne

s amodzlelne
wodociągi znakomitej konsfukcyi technicznej dla wy­
ciągania wody z głębokich Htlidzieu na dowoluą wyso­
kość , ustawia .A .  xx t>, S I  u n z ,  f a b r y k a  

w o d o c i ą g ó w  i 377 14 50

pomp
w  H r a u i c a i - b  i t l ł i l i r .  W e i* * k i r c h e i i ) .

Wszechstronna poręka , kusztorysy i se ki poleceń za 
wykonano wodociągi daruio i opłatnie

G a n z  i  H p .
Odlewzrnia żelaza i akcyjne Towarzystwo fabryki machin,

Budapeszt i LEOBERSDORF pod Wiedniem.
ł f e l n  n r  zastosowane do miejscowych stosunków ze ścisłem regulowaniem 

• P- i o ile można z największem wyzyskaniem siły wodnej.
Ł f l i u c k a  u / a l r n u f n  " jM l Z walcami z twardej lei ij  dla 
^w A jy O I% « l I f l l l w U W D  młyoarstwa więk. i mniejszego

różne machiny młynarskie i urządzenie całych młynów, Ju skacze
U o  i d n b n i a i  e :  m ł y n k i  k a l l a t e  systemu Orussona, ła  p a c z e , w a l c e ,

s t ę p y  i t. p. 1021 3 10 I

Urządzenia elektrycznego oświetlenia
| dali i e l e k t r y c z n e  p r z e n i e s i e n i e  s i ł y ,  nmożebniające korzystne wyzyskiwa­

nie sił wodnych z oddalenia
M a c h in y  d o  w y ro b u  p a p ie ru  i  ce lu lo zy .

ik łń w iie  z a s t ę p s t w u  m a  P a w e ł  E n g e l  w W i e d n i u ,  I X / I . Wasagasse 31

I

Dachówki falcowane
Nieniejs/.em mam zaszczyt z.wiadomić pp bu- 

d wniciyi-h. architektów i właścicieli domów, iż 
posiadam znaczną irość zeszłorocznych d a c l lA -  
w e k  f a l c o w a u y c h ,  jakoteż i t e r o w a ­
ny  c k  (czarne), ustanawiając ceny za takowe 
aż d o  1 lip i-H  I*. r .  te samo co w roku zeszłym 

Posiadam również rodzaj dachóweł, których 
krycie o 15% taniej wypala, aniżeli kryuie sło­
mą Dla przewozu dtciiówek n t p-owin-yę uzy­
sk, >łem zuaezny opust kolejowy. ni-4 5 20

W ik to r  Ł u b l in e r ,  
w Krakowie, l I. Dietla, 4 4  i Siadom . 18,

Folwark Klikowa
vv skarbie Tfcrnowskim je t  d o  o d -  
d z i c r ^ o w i e u l a .  B iż sz y th  iniorm acyj 
udzieli B umi w yw iadow cze W. Świder­

skiego w Tarnowie. 992 6 o

Znipt iailotf Kńłet nMtzfiń
h  K r a k o w i e ,  u lie w  P i j a r s k a ,  Ł .  4 ,

utr/.y "uje ua składzie

Cacao A. Driessen
które smakiem i rozpuszczalnością przewyższa 

wszystkie dotąd znane. 9^1 6 14 
C e n y  j a k  u n j n l ł s z e .  

O d s p r z e d a j ą c y m  łO %  r a b a t a .

Universalgrun
prawdziwy, niezmieniający koloru 
pod wpływem wapna, wyrabiają

w  u z n a n e j  j a k o ś c i
jako sp ec ja ln o ść  i u trzym ują n a  sk ładzie  

pod w łasną firm ą 595 10 12

w Krakowie, ul. Zielona, 7,
Ł o n i s  H e s s e l  &  G o .

F a b r y k a  f * r t o  w  A u u l g .

P r a k t y k a n t
z ukończoną I I  klasą g im nazyalną lub 
realną, do lat 14, zna jdz ie  um ieszczenie

v cukierni F. Manio Mej Redslfl
w K rak ow ie . 1084 3 »

Rozsyłka 10!6 810
Wód W ysow skich

już się rozpoczęła.
Zarząd zakładu w Wysowie.

A p t e k i
z obrotem 4—6000 złr., do k o­
pna lu b  większej dzierża­
w y , ile możności w Galicyi za­
chodniej, poszukuje X.. B .  L n -  
io53 bla poczta Frysztak 4 e

p ię k n e  o rzec! o w e , dla 
sk le p u  k o r z e n n e g o  lu b  

do c u k ie rn i t a n i o  d o  z b y c i a ,  K l e -  
p a r z ,  U .  1 2 .  u w ła śc ic ie la . 1036 5 5

Fachy

\  Parowa P atiry ta  P ie rn ittw  

H. GZYŃSKIEJ W JAROSŁAWIU
własne składy: L w ó w . ulica Halicka, 

i Kraków. Sukiennice, 
poleca na sezon kąpielowy przer powagi 

lekarekie polecane

całuski
przy piciu wod mineralnych _e fkntkiem 

{  niywane. 1056 S 10
1 V N / V W 1

K o r ł i i
we wszystkioh gatunkach i rod/łjach oferuje 
najtaniej Pragska parowa fabryka korków Stern 

& Renu r w Pradze, Kleoetejasee II.
Ulu9trowany tenniL aa żądanie darmo. Zastępcy 

poszukiwani. 910 1^ 30

Uczeń
z ukończoną I  lub  I I  klasą g im n., i najdzie 
um ieszczenie w handlu żelazno nalani* 

ry jnym  podpisanej firm y 967 6 s

Józefa Popiel i Spółka, Nowy Sącz.
"R A f l l n n ć f 1 nli«y Sziaw, l . se,
I t iC łL L L L U S u  ikładająca’eię z pięknego 
parterowego d o m k u  m n e o w a n e g e  o 7
ubikacyaoh, dla ednej rodziny, z cg ódkieJi 
przed domem i woluym placem do zabudowania, 

jest z wolnej ręki d o  s p r c e d u i l a .  
BUższa wiadomość na miejaei. 2903 22 0

besonders schdn appretirf fOrfiardinen.
Breile ca . . . .  90 cm. 110 om. 
Preis per Meter 3 0  F f .  3 5  1*1. 
Im ?tuck v. ca 5'1 Mtr. 3 8  P f .  3 3  P f .
Proben n. Auftr von 15 Mark an fruneo.

J .  w .  a a i t z e r ,

IIA N N O Y E R . 597 io

Im i  ildlir Zassów
rozsyła franco za pobraniom 2- złr.

4  kil o nęf tn 1(179 3 8
wybornych szparagów.
D o  p r o w a d z e n i *  c u k i e r n i  w  m  

s c u  U ą p i e U w e u  pezinząje etę

zdolnego kierowni
 _    1 _ 2 — bu n .W* A/ł 5 fi d A ^ f l mia sezon letni, z kamyą o < '  lo 500 

Bliższej wiadomości udziela Ad min _ NT 
formy", gdzi 
1 5  m a ja  
nadsyłać.

ro
b. r

nież oferty naldalej 
pod lit. U . 5 0 9 . ,  n 

108:

16 W
dla p a ń , panów i młodzieńoó wł bas 
koBitów ną uriądienie. Adresy na opMk*o 
kopertach pisać dla pewn go do ma Ifc iłk w e i 

Co tydzień po oddauin roboty wypłata. 
Należy sie iwróció p">d a Ir.

26 bis Rue Didot, P a r is .  1069 4

Baczność, 1002 6 
150 kg. n3sl»»*®6nj’ posj
t. r. zbiorów, 9ó% 8- ^  PO 3  Zł 
za klg (przy więk odbiorze opu 
10°/o) spr/edftję Z a r z ą d  ła n ń i  

w  p. bku/yszyn.
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Za spokój duszy ś. p.

zmarłegc w Krakowie dnia 6 maja 
1893  r., odprawioubOi będzie we 
środę 10 maja b. r. o godz. 10 rano 
w Kościele Archipr. N. Maryi P.

Nabożeństwo żałobne
na które u caen n ice  zmarłego 

uprzejmie zapraszają.

Ciągnienie już 15 maja! * ^ i

Traductiona de polonais
oa d’allem»nd en franęais. A. Dan­
ton, Cracovie, Szlak. 25. 10261 a

D o n y a ą l e e l s  k a ż d e g o  c i a s n  lo ­
k a l ,  nadają.1 się szozegilnie aa

c u k i e r n i ę
lub .cny ' fpowleJn interes, przy jedrej t  naj­
bardziej ożywionych ulio miaeta, składają >y lię 
z 2 obezerirYcli, jaanyoh pokoi 1 rentowych, 2 
pokoi lieezkalnyon , przedpokojn I kuchni. W 
ofloynie obszorny pokój może byt przeznaczony 
na piokarnif, a piwnioa na lod jwnię. 1L12 1 4 

Nadtr I sklep i  pokojem,
1 sklep ł  pokojem 1 kuebnlą. 

*¥nystkie 3 lokale są z zrządzeniem gazowem 
Wiadomość w miejsou: ni. Zwle-zynlenka, 9.

P O f i U K '  jJ  <

kdmlnistracyi majątku większego
w okoiieoch Praemy4la, Jtsrogłit- 
wla, k resiow a, Tarnów a lab w K ru -  
kozrsklem. — Na żądanie okazać się mogę 
nejlepizemi rekoi^endaoyami, jako zawołany 
dóbr adminutrator, kaueyi posiadam  
Jo 5000 * łr . Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
Blnro Litwińskiego, Łz  Aw, Plac Cho- 

rąiczyzny. L 6 l l U  1 10

znajdzie posadę w handlu pod firm ą: 
J a n  F is c h e r  w  p a łacu  S p isk im  

«i K r a k iw ic .  1111 1 3 
Znajomość handlu papierów, wymagana.

Raki Postukuję doztawoów
  -_________________ raków. Oferty proszę
nadsyłać pod adresem : Z s l g m o n d  S z c s e -  
p a a o w s h l ,  B u d a p e a c , b o r o k g & r l -  
m  c u ,  » .  1 6 .  1117 1 3

egzystującego już 8 la t, poszukuje się 
a  k a p i t a ł e m  3 0 0 ©  — 4 0 0 0  s i r .  
Spulnik ma być fachowcem w tej bran 
ży. nadto ma to być c s l o w i c k  m i o ­
d y , a d d s y  i  s g o d l l s r y ,  który w ł a ­
d a  J ę z y k i e m  n i e m i e c k i m .

Bliższych informacyj udziela B i u r o  
X . J J i s f i b k . e g s ,  L w ó w ,  P la c  
Ctu)rt|żczyzny, L. 6. 1113 1 3

p o  1 V2 z'r.
50 cnt. t-t mpel. I

Węgierskie Promessy ‘50
■JI Główna wygrana 120.000 złr. w. a.

Węgierskie hipoteczne Promessy {
Główna wygrana 50.000 złr. w. a.

Kredytowe Promessy
§5̂  Główna wygrana 45.000 złr. w. a.

Cała promessa węgierska, hipoteczna i kredytowa 
razem tylko 7 1 [2 złr. w. a. io 3 12|

W echselstuben-Actien- Ge sellschaft

I

pn ! z Ir 
i 50 centów st^mp'

W e rc u r", VII. M ariahilferstrasse, 
I., Wollzeile 10,

74  B, W ie n .

Bardzo wiele pieniędzy można teraz prędko 
zyskać na pewnej spekulacyi

na giełdzie owocami. Zlecenia będtj wykonane bez żadnego pokrycia, lecz 
tylko dla stron w b. dobrych stosunkach się znajdujących. List/ nie 
anonimowe z podaniem pełnego adresu pod „Herbstweizen und Korn“ 
przyjmuje Ekspedycya anonsów M. Dukes, Wien, I. Wollzeile 6

1120 1 10
W yłąozny skład dla Galioyi, LoJomeryi i Wielkiego Księstwa Krakowskiego

oryginalnych pługów, siewników i innych wyrobów
B U D . § A € K A  w Plagwitz pod Lipskiem

znajduje się tylko w »  L w o w i e  p r a y  u .1 .  J a g i e l l o ń s k i e j 1 3 .  
Oryginalne nząioi kładowe zawsze w znpai.it, — X*talogi na żądanie gratis i franko.

Park krakowski.
lara™ alrM „Siaimlf

przybyła na krotki czas 
i przedstawia się co godzinę od 3 do 9 

popołudniu. n o s  3 10 
W święta i u ieizie le  oprócz tego przed 

stawienie o godz. 11 rano.

X U M * * * X H H X X U H *
W M li Kasyna powszechnego.

We czwartek dnia 10 maja 1893

Przedstawienie
SEANCE STAATLIKG PHEN0MEN1

zn an y  we wszystkiuJi azęśolaen św iata
p r e o t i d l g a t o r  i i l a z l o n i s t a

Chevali6r Thorn
z daibd imy nieodgadnionyoh tajemnie.

WIECZÓR w KRAINIE ZŁUDZEŃ
nąjwięLizy tryumf iluzyi, po raz pierwszy w 

Krakowie
,«A . B R O Ł I T H

Szyli tajemni na wędrowniczki powietrznej 
iJodzień  w ie c zó r  p r z e d s ta w ie n ie .

We środę, sobątę i niedzielę popołudnie ne przed- 
•tawienie po zniżonyoh cenaeh.

Pot-tąie* poprMndnu.wep przedstawienia o godz. 
3 pojoł., wSeezoruegj o 8 wl szór. 

B l i ż s z e  w n e gó ły  na afiszach. 
Bitety w  księgarni S. Krzyżanowskiego.

Zakład wodoleczniczy
O r a  C h r m i i c a

w Zakopanem w Tatrach
stacyi klimatycznej

o t w a r t y  o a ł y  r o k .
Przeszło 100 pokoi gościnnych , dwie wielkie sale , jadalna i do zabaw, 

galeryu kryta 8 0 0 P  metrów przestrzeni, połączon* z zakładem do przechadzki 
w ozasie sloty. — Wszelkie urządzenia do leozenia: w odą, elektryczno­
ścią. nilęsleniem i gimnastyką. Bilard, fortepian, kręgielnia, biblio­
teka i ozytelma bezpłatnio. Ostatnia staoya kolei żelaznej Chabówka, 4 godziny od 
Krakowa kuleją odległa, a drugie 4 od Zakopanego drogą kołową.

Poozta i telegraf w miejscu. Zarząd zakładu wysyła tylko na zamówienie 
powozy do staoyi Wozy góralskie zwykle ozekają na gośei w Chabówoe. 

Prospekta rozsyła się na żądanie.

D r. C hram iec,
767 5 12 w ła śc ic ie l i  d y r e k to r  z a k ła d u .

Wielki medal na Wystawie przyrodniczo lekarskiej w k.skowie 1891 roku.

y s o  w a .
Zakład zdrojowo-kąpielowy i iętyczny. zdroje szczawy alkaliczno-słonej.

Mezon od czerwca do końca września. 1024 4 15
Wiadomości i prospektów na żądanie udziela Z a rzą d , z a k ła d u  w  W yso w ie . 

Medal zasłngi na Wystawie przemysłowo-rolniczej w Przemyślu 1882.

Bajątki ziemskie
mniejsze i większe,

realności
we Lwow'e i na prowmoyi,

fabryki, iwiite. rastauracya, handle
i t. p. majątki ruchome i nieru­
chome, poleca celem k u p n a ,  

• p n e d a ł y  lub d z i e r ż a w y

Biuro 10 0 6 8

Jana Litw ińskiego
w e  L w o w i e

Plac Chorążczyzny, L. 6.

biegłegu w koreSponJencyi niemie­
ckiej i polskiej. P°d korzystuerni 
warunkami p o s z u k u je  A n t o n i  
T a b a k a  r  Jk> G u i n a ,  hadel to- 
w an w  korzennych i delikatesów 

w Czerniowcach (Bukowina). 
(Biuro dziemkow i ogłoszeń L. 

Horowitz, Ozerniowce). 1052 4 6

Centralne binro pośrednictwa
w sprawach prywatnych i handlowych

J A N A  L I T W I Ń S K I E G O
w e L w o w ie , p la c  C h o rą ic zy zu y , Ł .  6,

dostarcza i umieszcza

Współpracowników faohowych i handlowych
kapitalistów, nabywców i wspólników

1059 6 8

w branżach: rolnych, budowlanych, fabrycznych, handlowych, przemysłowych, rzemieślniczych,
i techniczLyoh, jak również

Nauczycielki, bony, zarządczynie i t. p.
Kandydatów do posad bez kaucyj r o  d o s t a r c z a  b e z p ł a t n i e  i ziłatw ia umo­
wy w imieniu pracodawców, bez żadnego od tychże wynagrodzenia, 1. tylko za nadesłaniem kwo­
ty 1 złr. 60 ct na koszta ogłoszeń i korespondencyi.

B iuro  załatwia wizy paszportowe-

i a c a o  „ A .  D r i e s s e n 4’
Rotterdam.

Łatwa rozpuszczalność bez dodatku potażu,
dlatego nadzwyczaj m ile I doskonale w sm uku i lekko  
strawne. N a składzie w pubzkaek i otwarte w większych handlach  
k o lo n ia ln y ch  i de lik a fesó w , d ro g u e ry a e h . 941 9 30

Generalny zastępca Edward Stein, Kraków.

Każda matka
czyni niedorzecznie jeżeli do mye a swyoh dzieei nie używa m y d ł a  „ V a s e l l n - G o l d - C r e -  
a m “ p a  K a m e r y  t  £ I q u . l t a ń l e .  Mi dło to zbiera ws/elkie nieczystości, nie śoiąga 
skóry a oddziaływa na nią bardzo korzystnie. Pakiet z 3 sztuk po 3 5  c t .  Do nabycia w Kra­
kowie u aptekarza G. Otowskiego i Spółki, u F. A. Grigsra, B iek, 44, u J. Wiszniewskiego, 
Stradom , 7. u J. Zaplatalskiego, Rynek główny, u Krzyś tof<* Kr/ysztofowieza; w Podgórzu u 
S J. KomorowLkiego; w Tarnowie 1 Augusta Starzewskiego : w Rzeszowie w apteoe Karpińskie 

g o ; w Jarosławiu w aptece Robma. 753 2 s

F R A N C I S Z E K  C I  Z Y M Ł O
W  K r a k o w i e ,  S u k l o n n l o e ,  U .  S 7 ,

poleca obficie zaopatrzony

skład sokaa, kortów, kamg&rnów i szewiotów
z pierwszorzędnych fabryk tak krajowych jak i zagranicznych, począwszy od złr. I to  metr, oraz

matery) pikowych i  jedwabnych na kam izelki,
tudzież

na mundury urzędowe, wojskowa, do konnej jazdy i liberyjne.
Również ma na składzie 9 t0  5 0

materye na damskie okrycia i przybory krawieckie.

Do L. 14055/18U3

Rozpisanie dostawy.
Rozdanie dostawy niżej wymienionych, 0 (1  p i(5T "

w sz e g o  Jfpca Ib. r . d o  k o ń c a  c z e r ­
w c a  1 S©4 : potrzebnych materyałów, nastąpi w dro­
dze rozprawy ofertowej, a mianowicie:

T ł u s z c z  t w a r d y ,  o l e j  r z e p a k o w y  
d o  ś w i e c e u f a  i  s m a r o w a n i a ,  o l e f e  
m i n e r a l n e  d o  s m a r o w a n i a  w o z ó w  

m a s z y n  ,  w a z e l i n a ,  e y l  i n d r y n a  9 
s m a r o w i d ł o  s i a l e ,  m y d ł o ,  ł ó j 9 ś w i e ­
c e  s t e a r y n o w e  1 ł o j o w e *

Bliższych szczegółów co do potrzebnych ilości i ga­
tunku materyałów, można powziąść z formularzy ofer­
towych, które tak samo, jak ogólne i szczegółowe wa­
runki dostawy można przeglądnąć, otrzymać (względnie 
dla zamiejscowych za przesłaniem porta) u podpisanej 
c. k. kolejowej Dyrekcyi ruchu (oddział mechaniczny).

Na przeznaczonym w tym celu formularzu napisa­
ne, należycie ostemplowane i napisem: „Oferta na do­
stawę materyałów do oświetlania i s arowania “ zao­
patrzone oferiy, należy wnieść do c. k. kolejowej Dy­
rekcyi ruchu w Krakowie najpóźniej d o  U ©  m a ­
j a  b .  r .  I d  g o d z i n y  w  p o ł u d n i e *

Ceny materyałów włącznie z opakowaniem należy 
podać franco jednej ze stacyi c. k. kolei państwowych.

W  każdej ofercie musi być wyraźnie nadmienionem, 
ze oferentowi znane s „ogólne warunki dostawy dla 
materyałów“ c. k. kolei państwowych, jakoteź wzglę­
dnie istniejące szczegółowe warunki na przedmioty ofe­
rowane, i że oferent warunki te zupełnie przyjmuje. Od­
noszące się do oferty próbki, należy osobno opakowa­
ne w ilości, wystarczającej do wykonania prób, franco 
nadesłać.

Dostawa wszystkich przedmiotów ma nastąpić w prze­
ciągu czasu od 1 lipca b. r. do końca czerwca 1894, 
w miarę potrzeby na podstawie częściowych zamówień.

Każdemu oferentowi przysłużą prawo przy komi- 
syjnem otwarciu ofert, które dnia 30 maja b. r. o go­
dzinie 1-szej po południu nastąpi, być osobiście obecnym.

Podpisana c k. Dyrekcya ruchu zastrzega sobie pra­
wo przyjęcia ofert na całą ilość oferowanego materya- 
łu, lub też tylko na część takowego, lub też nareszcie 
zupełnego ich odrzucenia:

Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie, al­
bo które warunkom niniejszego rozpisania nie odpowia­
dają, zostaną nie uwzględnione.

W  Krakowie, dnia 10 maja 1893.

C. k. kolejowa Dyrekcya ruchu.
(Przedruk n ie  będzie płaoonyiii). 1 ’99 1

Księgarnia, skład i największa wypoży­
czalnia nut muzycznych, oraz główna 

ekspedycya pism peryodycznych

UMiows!iepvMowie
Rynek, linia A-B, Telefon Nr. !50,

1085 otrzvmała na główny sk ła d . 2 5
Z iu a k in a .  Wielki rok, powieść z nieda­

lekiej przyszłości, księga li  ga :

Wojna Rosyi z Austro-Węgrami.
Cena 75 ct., z przesyłką poezt. 90 ct. 

Poprzednio wyszła księga I-sza, zawierająca:

Wypowiedzenie wojny.
Cena 1 z ł r . ,  z przesyłką poczt. 1 z l r .  1 5  c ( .

M u t r y  ( w a l i z k i )
od 2 złr. 50 ot. do 20 złr.,

TorDy ręczne
od 2 złr. do 40 złr.,

Torebki damskie i męskie z paskami
od I złr 85 oentów do 6 z łr,

Necessairy i  m anierki
poleoa 1077 3 0

handel przyborow do palenia, oraz fa ­
bryka niezrównanych

tutek hygieniuznych
S. W. NIEMOjOWSKIEGO

K r a k ó w ,  B u U e m z i o * ,  2 8 .

w e wszystkich księgarniach na sk łaizie l
12-centowa

, ,B i b l i o t e k a  p o w s z e c h n a “
Każdy numer 1 2  centów.

Zawiera
Dzieła najlepszych autorów polskich i obcych.

Dotąd przeszło 70 numerów
Szczegółowe katalogi gratis i franoo.

Również wyszły w tern w ydaniu:
Nr. 35—38. Dr. M. M. Czy mówisz pan po 

franeusku? Cena 48 oŁ 
Nr. 39—42. Dr. M. M Czy mówisz pan po nie­

miecku? cena 48 ot.

Obydwa podręczniki zawiernjąoe rozmówki na 
wszelkie okolloznośoi oraz gramatyezkę — u- 
łoione p r a k t y c z n i e  t  J a s m o  poleoamy 
pragnącym prędko nauczyć się obcych języków.

Af ozdobnej oprawie w płótno:
WilkofiSkl , Ran.oty i ram otki, (z portretem) 
6 tomików w I tomie I złr., w 2 tomaon 

I złr. 20 ot. 1000 4 5
Goethó, Fanst, przekł Jenikego( z portr.) 70 c.

Wydawnictwa księgarni.

Z n k e r k a n d l a
w Złoczowie.

H |olla Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe.

Spora słynne w świecle
klattowskie 975 5 6

wspaniałe goździki
odznaozon* w r. 1S92 na pierwszej wielkiej 
■nl .dzynarodowej wystawie goździków w Wie- 
dt u najwyższą nagrodą, dyplomem honoro 
wym, nagrodą honorową księcia Lir Llch- 
tensteina, nagrodą honorową H Em. Gross 
Ingern meda'em państwowym, srebrnym me­
dalem Zwią;.»g , 2 medi ar, Związku, 1891 
r. na wystawie jub leuszuw sj w Pradze uaj- 

wyżozi nagrodą złotyn, mbiiUe.n 
10 sztnk w 10 jodtaj&bh złr. 3.—
20 „ ,  20 „ „ 5.60
50 „ „ aO „ „ 13.—

100 „ 100 „ „ 2 5 l —

OwAdziki remontant 
10 sztnk 4 złr., 00 zzt.uk 35 złr. 

Goździki ogrodowe 
w pięknych zestawieniach, wszystkie pełne, 
100 sztuk 9 złr. Katalogi darmo wysyła

Pr. Spora
ogrodowy zakład wywozowy i uprawy goź­

dzików en gros w  JAlattau, Oseehy.

O S T R Z E Ż E N I E .

jeżeli na etykiecie każdego po 
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A . M o l l .  
Trwały i pewny 8kuń k tyeh

proszkow w najuporozywszyoh
cierpieniach żołądka i trzewlów 
brzusznych, kurozach żołądka, 
zaflegmieniu, zga< -je i ohronl- 
oznsm zaparoiu stolca, w oier- 
pieniaeh wątroby zaotojaoh, 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych ohorobaoh kobieoyoh 
zapewnił od wielo lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

Fałozywe wyroby będą sądownie śolgaoe.
Cena zapteczętowan igo oryginalnego pndekka 1 złr. w. a.

Moin
M O I,L A  i za-T tllirn  n ro u tH liu ia  jeżeli każdo flaszka opatrzona jest marką ochronną A .

• JlaU pidRUflno mkmęte plombą ołowianą „ 4 .  IT © L L “ .
W ó d k a  f r a n c u s k a  i  s ó l  M a i l a  jest najlepiej znanym środkiem Indowym, szcze­

gólnie jako środek uśmierzający do wcieraaia przeoiw rwaniu w ezłonkaob i innym przypadkom 
oowstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacntająoo na mnszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 oentów. 239 19 52
Główny skład wysyłek u A. Mi)LL, c. k. dostaw cy nadworn., Wiediń, Tuchlaube

U prasza  się  P  T . P ub liczność  w y r a ź n ie  i " d a ć  p re p a ra tó w  M O L L A  i  l i  ty lk o  
te p rzy jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  są  m o ją  m a r k ą  o ch ro n n ą  i  p o d p ise m .

Skh. y utrzym uj, w KRAKOWIE aptekarze: F. G r a l e w a k i ,  W. Redyk, A. Siedlecki, F. Sobie 
ra js k i, K . W isz n iew sk i, h a n d le  : S t. F e in tu c h .

§ k ł a d  n a s i o n  i  h e r b a t y
T. LEWIECKIEJ

w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej, L. iO, naprzeciw Grand Hotelu.
Pol-sa jak corocznie nasiona roślin płstewnych, L u c e r n ę  oryginalną frau"uz’. , ,  K o r . l -  

c z y n y ,  E g p a n e t ę , B u r a k i  g.tunhów najpowszechniej uprawianych , K o ń s k i  z ię b  
oryginalny amerykański, nasiona węz- kich traw oraz nasion* leśne, warzywne i kwiatowe.;

Próoz tego poleoa się w i n  francankich znaD® firmy pp, Sohroler et.
de Constans (dawniej S. Thadec) w H .ideani, Koniaki oryginalne knraoyjne, w oenie 2, 3, 
i 4 złr. za butelkę oraz H e r b a t ę  w wyborowych gatunkach po 2'30, 2 80, 3 30, 3 8 '. Pec® 
‘ złr. Okraohy 170  za '/» klK- 1032 5 10

Tamże w k ł a d  n a w o m w  c b e m i c z n y c k  S t o w a n y s z e n l a  „ S i l e n i a “  po 
leea wyroby swjje poddane pod kontrolę Sti.iyi w iIzernicnow.e.

C e n y  n m l u r k o w a n e ,  l o o o  K r a k ó w  l u b  T a r n ó w ;  C e n n i k i  n a  ż ą ­
d a n i e  w y s y ł a  ■dę o p l a t n l e .

Wiedeński magazyn ubrań
poleca

gotowe sukienki i płaszozy- 
ki dla dziewcząt. 

Ubrania dla ehłopoów. 
Trykoty, kapotki i płaszczy­

ki dla dzieei.
Blnzy dla dam. 

A r t u r  A  p r l  11 
Piao Domlnlkaóel I , L  2, 

w Kri kowlo.
961 6 8

u o 7  P. T. Odbiorców 21 0

i niepołomicLiej
zawiadamiamy, że prawo sprzedaży pod  
tem i sam ym i w s rn n k s m i, co 
w flib ryee  otrzymało w y ią e in łe

Centralne biuro fabryczne
K raków , B ra ck a , <7.

Tamże stała w\stawa wzorów wszel 
ki -ti wyrobów ,  t a b r i  b I d ach ów ek  
ż ło b io n y ch  w N iepo łom icach *: 

O  o r t y  f f t t o r y o z n e !

W Zakładzie św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w  Kratowie, ni. Karmelicka, 70,
nabyć można już wszelk ich  sadzo­
nek  tan w arzywnych jak i k w ia ­
towy®!1 po cenie w cenniku na rok 
1893 podanej, który na żądanie przesy- 

________ ła  się opłatnie. 1106 2 9

Ekonom w : średnim wieku, żenaty, z 
małą familią, w miejscu do św. 

Jana b. r. wskutek zmiany właściciela, szu !*  
posady od 1 lipca b. r. WaruDki skr. mne.

Zgło izenia w Biurze komisowo in* 
foruiac yjnem W l « . d .  J a w o r *  
■ k i e g o  w Krakowie, ulica G io *  
d iL a  L. ao. 107c: z  4

Z drakami Zwioh. fiWJ, w Krak wie. tabrjki Braci klatko toajnou w Liuisku. Odpowiadaofciay iifdoa drakami AB Siyjawiki.


